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H y M i teMycznyini
z miasta K r a k o w a ,  popieranymi przez Lomi 
tet Polskiego stronnictwa d e m o k r a t y c z n e  

go i przez komitet m i e s z c z a ń s k i ,  są:
W  okręgu I., środek miasta: dyrektor Kasy 

. oszczędności

r i r  W a l e n t y  S t a n i s z e w s k i .
W  okręgu II., Stradom, Nowy Świat i część 

Piasku: profesor Uniw. JagiellTadeusz Sikorski,
W  okręgu III., część F"asku i Kleparz: in

żynier

Edmund ZieleiuewsAI.
W  okręgu IY., Wesoła: dyrektor wyższe; 

szkoły realnejDr Ignacy Peteleni.
Tylko te nazwiska znaleść si«j powinny na 

kartkach głosowań a polskich wyborców w dniu 
17 maja.

Lokale wyborcze komitetu stronnictwa de
mokratycznego znajdują się:

i. Dla Śróomieścia —  przy ulicy F r a n c i 
s z k a ń s k i e j  1. 1.

II Dla okręgu Kleparz —  przy ulicy B i
s k u p i e j ,  w lokalu P r z y t u l i s k a  w e t e 
r a n ó w  z r. 1863.

III. Dla Stradomia —  przy uiicy W o l s k i e j  
1 .14 w lokalu Towarzystwa kupców i młodzie
ży handlowej.

IV. Dla okręgu Wesoła —  w loaalu Tow 
„Gwiazda" przy ulicy św. K r z y ż a  1. 3 — 
wchód od plant.

W s z y s t k i e  l o k a l e  o z d o b i o n e  z o s t a 
ł y  c h o r ą g w i a m i  o b a r w a c h  n a r o d o 
w y  c u. Lokale ie są otwarte począwszy od 
dzisiaj przez cały dzień. Obecni d y ż u r u ją c y  
udzielają zgłaszaiątym się wszelkich wyiaśnień 
i informacyj, dotyczącycn sprawy wyborów.

Wyborcy demokratyczni I
I  iech jutro nikogo z nas nie brakmo przy 

Brnie!
Tylko masowe glosowanio ubezwladnić może 

terorysty czną agitacyę socyalistów!

Ostatni apel.
Statystyka wyborcza w Krakowie poucza, że 

socjalna demokracya nie powinna tutaj mieć 
większości w ż a d n y m  o k r ę g u ,  jeżeli w s z y 
s c y  wyborcy staną do urny. Ale na to potrze
ba, a b y  r z e c z y w i ś c i e  s t a n ę l i .  Bo że 
wszyscy zdeklarowani zwolennicy socjalnej de- 
mokracyi głosować będą gromadnie, o tem dwóch 
zdań być ni6 może. Większość jest jednakże 
po stronie tych zawodów i stanów, które z pe 
wnością p r z e c i w n e  są w s z e c h w ł a d z -  
t iPn s o c y a l n e j  d e m o k r a c j i .  i na socya- 
listę w Krakowie głosu swego nie oddadzą. Tu
taj atoli, w tych sferach obywatelskich, spoty
kać się zwykliśmy z pewnem wygodnictwem, 
któie już niejednokrotnie wywołaio dywersyę 
w szeregach demokratycznych,

Dlatego odzywamy się raz jeszcze do zwolen
ników naszego pisma, aby n i k o g o  z n i c h  
n i e  b r a k ł o  j u t r o  p r z y  u r n i e  w y b o r 
c z e j .

Sposób agitacyi socjalistycznej, narzucanie 
kandydatur „towarzyszów" ludziom, mającym 
swój sąd polityczny, ubliża wprost godności o- 
bywatolskiej. Podczas gdy my prowadzimy ak- 
cyę wyborczą spokojnie i przyzwoicie, podczas 
gdy ani jeden z kandydatów demokratycznych 
j e d u e m  s ł o w e m  n i e  d o t k n ą ł  o s o b i 
ście s w o j e g o  s o c j a l i s t y c z n e g o  k ontr
k a n d y d a t a ,  —  cóź czyni strona przeciwna?

Oto kandydaci socyalistyczui zohydzają na pu
blicznych zgromadzeniach swoich współzawodni
ków, poniewierają ich stronników, w błoto ka
lumnii zepchnąć pragną całą demokrację polską.

Ich organ krakowski podszczuwa ciemne ma
sy przeciw każdemu obywatelowi, a nawet prze
ciw kobietom, jeśli ich podejrzy wa o socyali- 
styczną nicprawomyślność; innym znowu odgra
ża się., kryminałem, który, nawiasem powie
dziawszy, otwiera juz podwoje do gościnnych 
przybytków dla dwóch kandydatów socjalisty
cznych, skazanych przez sądy karne za po- 
twarz, za sponiewieranie czci i honoru ludz
kiego.

Do czego dojdziemy, jeżeli rozpierać się za
cznie stronnictwo, wobec którego nie jest się 
pewnym nawet cz 'i osobistej i honoru?

Kraków musi zdać sobie sprawę z o d p o- 
w . e d z i a l n o ś c i ,  jaka spadnie na niego 
p r z e d  c a ł ą  P o l s k ą ,  na ewontualne wzmo- 
cnianie. swoimi posłami, międzynarodowego klu
bu socyalnej demokracyi w parlamencie wie
deńskim Dzięki fatalnej polityce wszechpolskiej 
i niezręcznemu zestawieniu okręgów wyborczych 
w Galieyi wschodniej, — grozi nam w tej czę
ści kraju n i e p o m y ś l n y  pod względem naro- 
dowyńl wynik wyborów. Posłowie ruscy —  tego 
pewni być możemy— zna j d ą  w p a r l a m e n 
c i e  p u n k t  o p a r c i a  w k l u b i e  r u s k i m,  
a wtedy jak wyglądać będą nasze narodowo 
interesa w Galicyi?

Do jakiegokolwiekby się ktoś zaliczał stron
nictwa, p r z y  w y b o r a c h  ma o b o w i ą z e k  
c z u ć  s i ę  p r z e d e w s z y s t k i e m  P o l a 
ki e m.  Swary partyjne na później. Teraz albo 
się jest socjalistą, i głosuje się za socjalisty
cznym Kandydatem, a l b o  s i ę  n i e  j e s t  s o -  
c a i . i s t ą ,  a wtedy głosuje się na demokratę 
„Tertium non datur11,.. To wyświetlenie sytua
c ji  i pojęć politycznych przynieść powinny 
obecne wybory: dalsza poiowiczność jest wprost 
zabójczą

Więc raz jeszczo wzywamy wszystkich, pol
skich wyborców’ miasta Krakowa, aby jutro 
głosy swoje oddali na kandydatów’ kompromi
sowych komitetu mieszczańskiego i demokra
tycznego.

H o w y  p a r l E s s i e i U .
V  torkowe wybory do austryackiej Kady pań

stwa wydały pod niejednym względem rezultat 
nieoczekiwany, obfitowały wprosf w niespodzian
ki. Z góry atoli zaznaczamy, że wielkiego suk
cesu socyalnej demokracyi do tych niespodzia
nek nie zaliczamy. Sukces ten przewidzieć było 
można. Uw'ażać to trzeba za rzecz poniekąd 
zupełnie naturalną, że szerokie koła wyborców 
w zachodnich krajach Austryi, którym przez 
tak długi przeciąg czasu oamawiauo prawa gło
sowania, tego najważniejszego prawa politycz
nego obywateli państwa, rozgoryczone tem do 
g ię li, dały rozgoryczeniu swemu wyraz przez 
tłumne zwrócenie się do partyi, ze wsz3’stkieh 
najskrajniejszej, a dalej, że zwrucają się ku niej 
tam zwłaszcza, g d z ie  miały do wyboru pomię
dzy nią a stronnictwami, które niechętnie tylko, 
po długiem wahaniu, zgodziły się na takie roi 
szerzenie prawa wyborczego. Jeżeli zaś dodamy 
do tego nadzwyczaj sprężysta organizacyę stron
nictwa socyalistycznego, fakt, że przygotowywa
ło się ono do takiej powszechnej akcyi wybor- 
czej już od lat wielu, uż wtedy, gdy inne 
stronnictwa z tak rychłem wejściem w’ życie no
wego systemu wyborczego wcale się jeszcze nie 
liczyły —  gdy to weźmiomy w rachubę, wielkie 
powodzenie socyalistów przy tych wyborach nie 
może nam się wydawać ani nadzwyczajnem, ani 
niespodziewanem.

Większą już do pewnego stopnia niespodzian
ką jest wielkie zwycięstwo odniesione przez 
stronnictwo c h r z ę ś c i  a j a ń s k o - s o c y a l n e .  
Że utrzyma się ono przy swoim staDie posiada
nia w Wiedniu i w obu Austryach, we właści
wej swej domenie, to nie ulegało wątpliwości.

Natomiast nia wielu tylko liczyło się z możli
wością , że zdoła ono z takiem powodzeniem 
wtargnąć do stanu posiadania innych niemiec
kich stronnictw w Btyryi, Kaiyntyi, krajach cze
skich. a nawet na Śląsku, Sukcesy swoje w tych 
krajach zawdzięcza ono również w niemałej 
mierze znakomitej swej praktycznej agitacyi. 
Dowodzą one atoli także, że szerokie koła lu
dności w krajach niemieckich A astry; sprzykrzy
ły już sobie doktrynę ryzm politycznj liberaliz
mu niemieckiego, przefiąKniętj szowinizmem na
rodowym, że łakną realnej pracy społecznej i 
ekonomicznej, pracy, któraby rychło przynieść 
mogła uchwytne c sroce.

Klęska tego szowinizmu, tak skrajnego, tak 
i pewnem liberalizmem osłoniętego, jest też głów
nym charakterystycznym rysem wtorkowych wy
borów Najskrajniejsi jego przedsti wiciełe —  
Wszechniomcy z obozu Schoenerera —  zniknęli 
w m al z .widowni, bo jeden tylko towarzysz 
ochoeuerera —  Iro —  zdołał tyle zdobyć głosów, 
iż może stanąć do wyborów ściślejszych. Koszta 
przepadła zupełnie już przy pierwszem głosowa
niu. Druga grupa tego kierunku, tak zw „wol
ni Wszechn. cmcy", ocaliła w pierwszym uniu 
wyborów zaledwie trzy mandaty, a jej widoki 
przy wyborach ściślejszych są bardzi nikle. 
I ten sromotay upadek partyi' lgnącej do Prus, 
odmawiającej innym narodowościom w Austryi 
nawet prawa do życia, jest chyba najpomyśl
niejszym, najdodatmejszym wynikiem wtorko
wych wyborów.

Nie o wiele lepiej wyszły z akcyi wyborczcj 
dwa dotychczas wielkie i sime stronnictwa nie
mieckie, rej wodzące w niemieckiej „patryoty 
cznej" „Gemeinbiirgstlialt1*, stronnictwo postęio- 
we i stronnictwo ludowe. I od nich odwróciły 
się szerokie koła wyborców, przechodząc albo 
do obozu socyalistycznego, albo ao szeregów 
chrześcijańsko - socjalnych. Oba utrzymały w 
pierwszym dniu walki z blisko stu dzierżonych 
Uotychczas mandatów zaledwie —  tuzir Oook 
bezproduktywnego doktrynerskiego liberalizmu 
zemścił się na nich także fakt, że tak mało 
dotychczas zbliżały się do mas ludowych, że 
tak mało uwzględniały ich interesy i postulaty 
praktyczne.

Największą atoli niespodzianką, a wyznamy 
otwarcie —  bardzo dla nas. przykrą —  jest 
rezultat wyborów w o kręgach czGskicli. 1 Sta- 
w ianj innym za wzór dojrzałości politycznej i 
solidarności wewnętrznej naród czesKi —  w ni- 
wecz w prost obrócił tę dobrą o nnn opinię. 
OKazało się, że popadł on w zupełny rozstrój 
wewnętrzny, w gruźną dezoragnizacyę narodo
wą i polityczną. O ile po doświadezeniacn i 
rozmaitych objawach lat ostatnich klęska głó
wnego dotrehezas stronnictwa czeskiego —  
Młodoczechów —  była do przewidzenia, o tyle 
nowroś( ią jest fakt, iż na ich miejscu nie po
wstało żadne inne stronnictwo, któreby mogło 
uchodzić za reprezentację chociażby tylko — 
większości narodu. Na pięć stronnictw rozdzie
liła się armia wyborców czeskich, a żadne z tych 
stronnictw nie zdołało w pierwszym dniu wy
borów’ zdobyć chociażby piątej części wszyst
kich czeskicli mandatów. I tu względnie naj
pilniejsza stała się partya socjalistyczna —  
lecz ni e n a r o d o w o - s o c y a i i s t y c z n a ;  
z tego kierunku jeden tjlko kandydat zdobył 
mandat, natomiast 16 mandatów przypadło w u- 
dziale międzynarodowym socyalistom. Z chwilą, 
gdj ustała walka narodowa p”zy wyborach,
gdy znikła konieczność bronienia mandatów
przed obcoplemicńcami. i tu rozluźaiaia się cała 
karność narodowa. Przypuszczenie, że spadek
pc Młodoczechach obejmą czescy agraryusze, 
zawiodło również. Niewiększy sukces odniosła 
now?a partya czesico-klerykaina. I jeżeL’ wy bory 
ściślejsze nie zmienią stosunku liczebnego stron
nictw, naród czeski znajdzie się w tej fatalnej 
dla siebie sytuacyi —  że w przeszłym parla
mencie wogóle nie będzie posiadał większej je
dnolitej narodowej reprezentacyi, że zamiast 
niej będzie miał tam tylko pięć wzajemnie
zwalczających się stronnictw.

Inaczej zupełnie ułożyły się sprawy wybor
cze n Slowienców, przyczem atoli bynajmniej nie 
możns tw;erdzić, iżby ułożyły się pomyślniej. 
Tu od razu ogromną większość mandatów za
garnęło jodn; stronnictwo, stronnictwo klery- 
kalLo słowieńskie. Ozy zdoła ono należycie stać 
na straży wszystkich interesów swego ludn — 
to dopiero przyszłość pokaże. Ż t klerykalizm 
wybujał tn tak potężnie —  wina to dotychcza
sowych liberalnych posłów słowienskich, którzy 
nie mogli zrozumieć, że szerokim kołom ludno
ści n a l e ż y  s i ę  p r a w e  g ł o s o w a n i a ,  
prawo wpiywania na sprawy polityczne. 1 tę 
ciasność i  małoduszność politycznych swo eh 
zasad przypłacił- oni też klęską na całej linii, 
bo zaledwie kilku z nich wróci do parlamentu.

Jakże tedy przedstawiać się będzie przyszła 
Rada państwa? Na razie trudno to jeszcze 
z pewną dokładnością przewidzieć, zaioży to 
w memałoj mierze od wyniku wyborów ściślej
szych i od rezultatu wy Dorów u nas w Gali
cyi. Co do wyborów ściślejszych w innych 
krajach Austryi —  stawianie hoioskopów jest 
na razie jeszcze zupełnie niemal niemożliwe. 
Stosunki partyjne tai sie pogmatwały, iż o ja
kichkolwiek jednolitych i zasadniczych kom 
promisacń nie może być mowy W  każdym nie
mal okręgu sytuacja inaczej się przedstawia. 
Pa-tye, które w jednym okręgu walczą z sobą 
o mandat, w innym znów SKazane są na wza
jemne popieranie się wobec trzecich. Wynikiem 
tej sytuacyi będzie więc wielka liczba kom
promisów lokalnych —  a te usuwają się na 
razie z pod wszelkich kombinacyj,

Minu to wydaje się prawdopodobnem, że 
stronnictwo socyalno-demokratyczne, jakkolwiek 
w ba~dzo wielkiej liczbie okręgów staje do 
walki ściślejsze" — nie wiele już zyska. Spotka 
się ono tam niezawodnie z koalicyą stronnictw 
mieszczańskich i narodowych, której pokonać 
nie zdoła.

Najwięksi optymiści obliczają przyouszczal- 
nie siłę przyszłej irakcyi socjalistycznej na 65 
do 70 mandatów. Co się tyczy liberamych i 
narodowych stronnictw niemieckich — to już 
nawet „N. Fr. Presse" — wątpi, czy w no
wym parlamencie powiedzie się stworzyć naro- 
dowo-yostępowy blok niemiecki w sile chociaż
by tylko 100 posłów. Najsilniejszem liczebnie 
będzie prawdopodobnie stronnictwo chrześci- 
jańsko-socyalne, które dojść może do 80 man
datów. Ono też w połączeniu z konserwatysta
mi i klerykałami innych gnip tworzyć będzie 
blok względnie najmocniejszy —  chociaż abso
lutnej większości nie uzyska. To też przyszłe 
gabinety nadal skazane będą na twurzenie 
większości doraźnych.

Przedewszystkiem atoli nie należy przeceniać 
sukcesów stronnictwa s o c y a l i s t y c z n e g o  
w tym kierunku, jakoby mogło oro wywierać 
w przyszłości jakikolwiek miarodajny wpływ 
w parlamencie. Jeśli nie powiodło się to partyi 
socyalno-demokratycznej w Niemczech, gdzie li
czyła 81 mandatów wśród 397, to cóż osiągnąć 
zdoła w liczbie chociażby nawet 70 głów w’obec 
516 członków parlamentu anstryackiego? Rola 
tego stronnictwa zależna będzie w niemałej miA 
rze od okoliczności, czy i o ile stronnictwa de- 
mokratyczno-mieszczańskie. w przy szłym parla
mencie zdobędą się na praktyczną pracę eko
nomiczną i społeczną. Jeśli na tem polu spełnią 
swój obowiązek, rychło i w Austryi spotkać 
może socyalną demokrację taka sama klęska, 
jaka spotkała ją w Niemczech.

Wybory w @talicyL
Wybory w Galicyi, dokonane we wtorek, 

wyaały jeszcze dwa dalsze pozytywne wyniki. 
W  okręgach R z e s z o  w - K o l b u s z c w a - G ł o -  
g ó w  i w G o r l i c a c h  wwbrani zostali jako 
posłowie większości dwaj ludowcy Paduch i 
Madej O mandaty mniejszości w tych okrę
gach toczyć się musi jeszcze walka ściślejsza 
Ogółem więc w tym pierwszym dniu wy’borów

w Galicyi w którym wybrać miano 36 posłów 
wybrano ich tylko 12. W całym szeregu okre 
gów raz jeszcze zastosować trzeoa ciężki apa 
rat wyborów p o n o w n y c h ,  poczeu zapewne 
jeszcze nastąpią wybory ściślejsze. W  ten spo 
sób walka wyborcze u nas przeciągnąć się mo 
że na kilka tygodni, a nawet i miesięcy.

Już wczoraj zaznaczyliśmy, że ten nowy, spi 
cyalnie dla Galicyi utworzony system propor 
cyonalny, możo okazać Się dlu nar wprost f<t 
talnym. a dzis już nowy nr to mamy dowód. 
Dzięki galicyjskiej ustawie wyborczej, temu ek*- 
Łraktowo mądrości politycznej pp. Giąbińskiego, 
Starzyńskiego et conrortes, możliwą jest rzeczy 
że jeden % w i e j s k i c h  okręgów Galicyi repre
zentowany będzie w Radzie państwa przez Niem
ca syonistę M a k l e r a ,  docenta uniwersytet! 
niemieckiego w Pradze! Pata tego, który ubie
gał -się także o mandat w Chrzanowskiem, po
stawiono za Kandydata mniejszości wr okręgu 
wiejskim T r e m b o w l a - O z o r t k ó w ,  liczącym 
obok 100.800 RusirÓw 73.506 Polaków Ponie
waż w okręgu tym glosy polskie rozstrzeliły się 
na dwóch kandydatów, luaowca i narodowego 
demokratę, a wskutek tego wspomniany Mahler 
staje do walki z kandydatem narodowo-de- 
mokratycznym, możliwą jest rzeczą ża wyborcy 
ruscy na jego stronę przecnylą zwycięstwo.

Ubolewając nad ią przykrą dlf ludności pol
skiej z Galicyi perspektywą, “ GzasŁ- zaznacza, 
że „nowa ustawa zaczynu pokazywać co nmie“ , 
nadto zaś zwraca się z zarzutami przeciwko lu
dowcom, z( oni to w tym okręgu, przez posta
wienie drugiego polskiego kandydata, wytwo
rzyli tak faialną sytuaryę. — Naszym zdaniem 
„Czas- powinien się z żalem swoi”? zwrócić ra
czej do tych posłów konserwatywnych, którzy 
ustawie wyoorczej u nas tak niepraktyczną na
dali formę.

Ul K ongrts tssy isk lch  socu clis low .
Szósty z rzędu kongres rosyjskich socyal-de* 

mokratów, obradujący obecnie w, Anglii, zaj
muje się przedewszystkiem sprawą d a l s z e j  
t a k t y k i  rosyjskiej socyal-demokraoyi. Sprawa 
taktyki stanowi już od kilku lat przedmiot za
ciekłego sporu pomiędzy dwoma prawie równe- 
mi odłamann rosyjskiej socyal-deuokracyi. Spor 
i wynikające z nieg* rozdwojenie rozpoczęły 
się zaraz na drugim kongresie, kiedy to ucze 
stnicy jego rozdasRŁ się w sprawie zapatrj 
wań na najbliższe zadania partyi na dwie gra
py: grapę L e n i n a  i W o l k o w a ,  i na grupę 
P le  c h a n o w a  i M i r t o w a .  Ponieważ na 
tym-drugim kongresie grupa Leninców miała 
liczebną większość, przeto nazwano ja ^bol 
s z e w i k a m i - , podczas gdy do grupy Piecha' 
nowców przyrosło miano „ m i e n s z e w i k ó w - ,

Z początku przedmiot spora stanowiły spra
wy stosunkowo drobne, jak n. p. „statut orga
nizacyjny- i formuia, na określenie rzeczywi
stego członka prrtyi. Z  biegiem czasu jednak 
spór zaczął się pogłębiać i zaostrzać, rozsze
rzając się stopniowo na coraz daisze i ważni - 
sze kwestye. Doszło wreszcie do tego, że „bol
szewicy- opuścili skład rtdakcyi wydawanego 
w Genewie organu socyal - demokratycznego 
„Iskry- i założyli swój osobny organ „Pioib- 
taryusz- . W  trzecim kongresie partyjnym w r. 
1905 wzięli udział wyłącznie „bolszewicy", 
„mienszewicy1- zaś zebrali się równocześnie no 
„konftreneyę- , na której drn stworzenia prze
ciwwagi „centralnemu komitetowi bolszewików" 
wybrali swój własny komitet organizacyjny.

Różnice zdań pomiędzy obomr odłamami stały 
się wprost ogromnemi poaczas wypadków, któro 
poprzedziły manifest konstytucyjny Chudziło 
głównie o różnicę zapatrywań na kampanię 
„bankietową", którą prowadzili ówcześni „(jswo- 
bożdieucy" (zwolennicy siynnego „oswobożdib- 
nia" Struwego) a dzisiejsi konstytucyjni demo
kraci. Bolszewicy zapatrywali się na tę kam 
kampanię ze stanów mka nieprzejednanie wro 
giego, podczas gdy „mienszewicy- usiłowali 
wyzyskać ją do swoich celów.

Wlatiysław Maieszewski,

„ P o r z ą d n y  ń m V ' .
(Ciąg dalszy.)

Jak u gospodarka pierwszy numer posiadał 
pan Rudolf, tak u lokatorów’, a zwłaszcza lo
katorek i ich dzieci, pierwsze miejsce zajmo
wała -Toasia Rłuszyńską, sierota po stroicielu 
fortepianów i kandydacie na organistę u Pija
rów, przez lat dwadzieścia kilka. Dla olbrzy
miego, czerwonego Pruoaka miano respekt i 
zarazem obawę; dla wątłej, bladej Joasi mian) 
także respekt, ale bez obawy, tylso z serde- 
czńem ukochaniem. Joasia, zaledwie dw anasto- 
btnia, już zarabiała, pomagając właścicielce 
skiepu z produktami spożywczemi; zarobek był 
niewielki, Tle i to niewiele znaczyło w udożu- 
chnym budżecie wdowim.

W nieszczęściu dojrzała nad swój wiek, a że 
była niezwykle pojętną, skorzystała dużo z wie
dzy ojca swego, pe którym odziedziczyła talent 
!o muzyki. Uczyła, w wolnych chwilach od za
jęcia w sklepie, dzieci i dorosłych czytania i 
pisania, ale czyniła to pokryjomu, w kątach 
najuemniejszych, na strychu, do którego wiatr 
zimny wdzierał się ze wszystkich stron lub w pi- 
wnicy, gdzie wilgoć spływała po ścian? ch stru- 
miemami, więc pręiko nabawiła się choroby,

która dała znać o sobie najpierw na policzkach 
anemiczną bladością.

Mieszkańcy szarej kamieniczki, chociaż bie
dacy, wyprawiali sobie od czasu do czasu uczty, 
gdy któremu z nich kapnął lepszy zarobek, na 
imieriny i chrzciny, lub gdy Joasia, wyuczyw
szy dzieci nowych śpiewów patryotycznych, pod 
wielkim sekretem, więc także najczęściej w pi
wnicy, zaprosiła gości de izdebki swej matki, 
gdzie na rozklekotanym piamme po ojcu, akom
paniowała głosom dziecięcym. Wówczas sąsiedzi 
i sąsiadki schodzili się do mieszkania wdowy, 
o ile w niem zmieścić się mogli, jak do kapli
czki na nabożeństwo; zarazem przynosili z so
bą, co mieli najlepszego w swrem ubogiem go
spodarstwie do jedzenia, czasem i do wypicia.

Postawiwszy kogoś na straży przy drzwiach, 
opatrzonych w zamek na dwa spusty, zasłoniw
szy okno, cieszyli się dźwiękami nuty zaka
zanej.

Gdy już melodya i słowa rozgrzały serca, 
ostrożność topniała i do głosów dziecięcych przy
łączały się głosy starszych: milkły zaś dopiero 
wówczas, nagle, gdy komuś z oajhojaźliwszycb 
zdawało się, że pode drzwiami coś się ruszyło.

Sciaty wszystkich izb i izdebek, jak to zwy
kle w dawnych domach, były tak grube, że nie 
przepuszczały do sieni rozmów głośniejszych, 
a nawet przyciszonych śpiewów dziecięcych; ale 
niektórzy zanadto sobie pozwalali i polegając 
na Opatrzności, wydobywali głos z całej piersi. 
Najwięcej polegał na* Opatrzności szewczyna

łaeiarz W głowie mu się nie mogło pomieścić 
dlaczego są zakazane pieśni takie piękne, takie 
katolickie, takie mile Bogu i ludziom; wyciąga! 
też nutę, wymawiał słowa najgłośniej, aż mu
siały mu sąsiadki dłonią usta zamykać, co czy
niły i z inuemi towarzyszkami zabawy, gdy te, 
zamiast śpiewać ostrożne, spłakawszy się, wy
rzucały oez opamiętania, z bolejącego serca bła
ganie ku niebu.. „Boże coś Polskę- .,.

Blada twarzyczK« Joa&i pokrywała się ru 
mieńcem, oczy zapalały się, głos wydobywał 
się z zapadłej piersi taid czysty i silny, bez 
zwykłej chrypki, że mogła zaczynać każdą no
wą strofkę, a nawet kilka piew szych odśpie
wać wspólnie ze wszystkimi. Ale gdy chór 
ucichł i podniecenie się wyczerpało, Joasia 
omdlewała, palce jej wychudzone zsuwały się 
z żółtych klawiszy, rumieńce znikały. Wówczas 
cale towarzystwo wynosiło się po cichu, na 
palcach, obiecując sobie pieśń przerwaną do
kończyć w przyszłą niedzielę, jeśli Joasia, wy- 
począwszy należycie, znowu zaprosi ich do 
siebie.

Minął .ednaa jeden i drugi tydzień a Joa
sia me zapraszała, tylko wysiadając na progu 
kamieniczki, w dni pogodne, wygrzewała się 
na słońca i w ten sposób opędzała się dre
szczom, które nią od czasu do czasu wstrzą
sały.

Sąsiadki zaniepokoiły się jej wyglądem, na
wet dzieci nie mogły z niej wydobyć ani sło

wa, chociaż noasuwały jej pod oczy elementa 
rze i książeczm z pieśniami, jedna tylko Wan 
dzia Korczakówna, najserdeczniejsza przyja
ciółka Joasi, umiała chorą pocieszyć i skłonić 
do rozmowy.

Wandzia, dziewczyna inteligentna, energicz
na, wychów anica szwalni, utrzymywanej przez 
Tovrarzystwo Dobroczynności, postanowiła wy
robić dla Joasi wyjazd na kolonie letnie, bo 
nabrała przekonania, że bez wsi, siedząc w mie
ście, wygrzewając się na kamiennych schód 
kach, tuż nad rynsztokiem, chora nie odzysk? 
sił ani humoru.

Wszystkie sąsiadki przekonaniu temu przy- 
wtćrowały, ale żadna z nich nie wiedziała, jak 
się zaorać skutecznie do tej sprawy, więc ści
skając, całując mądrą pannę Wanuę prosiły 
aDy je wyręczyła, a one złożą kilka złoiych n? 
doktora, dadzą i na dorożkę, bo Joasia nie 
dojdzie o własnej sile ze Starego Miasta na 
Hortensyę, do biura Kolonii letnich.

W  biurze tem prezes, dr Stanisław Markie
wicz, ten serdeczny przyjaciel dziatwy war 
szawskicj, wraz ze swoimi równie szlachetny
mi kolegami, kwalifikuje kandydatów i kandy
datki na Kolonie letnie i przyjęte zapisuje na 
listę tegorocznej eKspedycyi, ostrzegając je
dnak zapijanych, te wszyscy wyjadą na wieś, 
jeśli na to starczy ohar z funduszów publi
cznych.

Joasia został? zapisaną do pierwszej karego- 
ryi; lekarz, zbadawszy jej stan zdrowia, zape

wnił matsę, że córce nie grozi nic strasznego, 
że pobyt kilkutygodniowy na wsi usunie zu 
pełnie początk biedmcy, a gdy i Wandzia 
przyrzekła, że wyjazdu dopilnuje, nadzieja stałi 
się pewnością.

Wandzia, jaŁo zręczna i chętna pracownica, 
pożądaną była w rodzinach potrzebujących jej 
pomocy, w mieście i na wsi; wolała pracować 
na dniówki w domach prywatnych, niż na stałe 
w magazynach, gazie na młodą, przystojny 
dziewczynę czycha mnóstwo ponętnych pOKUB. 
Nikt już nie wątpił w szarej kamieniczce, t f  
Joasia wyjadzie na wies w pierwszej partyj 
i wróci rumiana jak jabłuszko i znowu srebrnymi 
głosikiem intonować będzie pieśni, od których 
serce rośnie, a oczy nabrzmiewają łzam;

Od tej chwili głównym przedmiotem jozmów 
w szarej kamieniczce były kolonie letnie i Jo
asia; sejmikowano, czem dziewczęciu dopomódz, 
jak na wieś wyekwipować, ale Wand” a wszyst
kie potrzeby wzięta na swój rachunek: ubogą 
garderobę przyjaciółk’ oanowiła, dorebiła raego 
brakowało i dziękując za dobro chęci, przyjęły 
tylko od szew^zyny parę bucików, uszytych 
wprawdzie z samych łatek, ale na grjDej po
deszwie i tal momycn, żo, jak zaręczał, wy
starczą one Joasi na raty rok, choćby chodziłr 
i biegała od rana do nocy po drogach i polach, 
zasypanych samemi ostremi kamieniami

(C. d. n.)
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Drugim bardzo ważnym przedmiotem spornym 
był p r o g r a m  a g r a r n y ,  który II kongresie 
przedłożył sam Lenin, ograniczając si% wówczas 
do postni w tu zwrócenia chłopom t. zw. „odcin
ków" („otrjezki"), która w r. 1861 bezprawnie 
pozabierali właściciele dóbr Później sam Lenin 
poszedł znacznie dalej.

Trzeci kongres (tolszewikowski) uchwalił tak 
tyczną rezofiicyę w sprawie ruchu agrarnego, 
w której mówił o podtrzymaniu włościan w ich 
dążeniach aż do całkowitego wywłaszczenia zie
mi na rzecz klasy włościańskiej. Konferencja 
zaś miensze wików stanął a na dawnym swoim 
punkcie widzenia. Każ la z tych grup zupełnie 
inaczej pojmowała odbywający się w Kosyi pro
ces historyczny i diametralnie przeciwnie wyo
brażała sobie jego rezultaty. W okresie wolno
ści październikowych w obu odłamach sooyal- 
demokracyi rosyjskiej wytwnrzył się silny prąd 
unilkacyjny.

Szczególniej robotnicze warstwy wywierały 
w rym kierunku bardzo silny nacisk na orga
na kierujące. Prąd ten był tak silny, że mimo 
wszyotkie różnice, dzielące bolszewików od 
mienszewików w najważniejszej sprawie agrar
nej —  pierwsi doszli do postulatu n a c y o u a- 
1 i z a c y i, a drndzy do żądania m u n i c y p a 
l i z a c y i  ziemi —  podjęto bardzo poważną 
próbę w celu zjednoczenia obu powaśnionyeh 
odłamów i zwołano w tym celu na grudzień r. 
1905 czwarty kongres „unifikacyjni Powsta
nie jednak moskiewskie i idące za nieir wypad
ki, opóźniły odbycie kongresu który zebrał się 
też dopiero w maju 1906 r., t. j. wówczas, kie
dy za sprawą „bolszewików- bojkot pierwszej 
Onmy ze strony party] socjalistycznych był 
Już faktem dokonanym.

Na czwartymi unifikacyjnym kongresie, od
bytym w maiu r. z. w Sztokholmie „miensze- 
sikte, którzy, jak wiadomo, byli przeciwnikami 
bojkotu, znaleźli się w ogromne] większości. 
Bojkot Dumy odwołano, taktykę w Dumie za
stosowano do zasadniczego poglądu miemzew i- 
ków, uznających zasadę ewolucji, a areszcie 
przyjęto program „inunicjpalizaeyi" ziemi.

Mimo formalnie dokonanego zjednoczenia, 
któremu towarzj szyło zwycięstwo zwolenników 
Plechanowców nad Leninowcami, spory i roz
terki w łonie nartyi bjnajmniej nie ustały. 
Szczególniej piekącą i ostrą stała się pod Ko
niec r. 1906 sprawa stosunku do konstytucyj
nych demokratów, fako przedstawicieli burżua- 
«yi Bojkotu drogiej Dumy zaniechali już za- 
rć yeo „boisztwicy- jak „mienszewicy", ale za 
U warunki i tnktykę wyborczą, pojęli w sposób 
wy; o co odmienny.

„Mienszewicy", którzy zachowawszy swą na
rwę, stali się w partyi ogromną większością, 
i faktycznie kierowali jej losami, popierali myśl 
bloku wyborczego z kadetami Stanowiący zaś 
pnaczną mniejszość „bolszewiki" sprzeciwiali 
Jię stanowczo wszelkim sojuszom z „burżuazyą" 
i «o najwyżej zgadzali się na bloki wrborcze 
s trudowikami i socyal-rewoIucyonisTami. Spór, 
który rozgorzał na tym grancie, doszedł do Pe
tersburga do jawnego rozłamu, kiedy to „bol- 
•zewicy1* zaczęli Drzy wrborach zwalczać 
-mienszewików*-, którzy wskutek sw“ go umiar
kowania zaczęli coraz bardwej tracić poiular- 
»osc w szerokich masach robotniczych.

W  klubie socjalistycznym w Dumie spór ten 
toczy się daioi, chociaż potrzeba, przyznać obu 
Stronom, że z dużem poczuciem taktu bronią 
■osady zewnętrznej swej solidarności.

Na obradującym obecnie zjeździe sprawa ta
kiego lub innego stosunku wobec kadetów bę- 
«zie też stanowiła jeden z najważniejszych pro
blemów. Nadto będzie tam rozpatrywana spra
wa „zjazdu robotniczego bezpartyjnego- , który 
propagują mienszewicy Akselrod, Martow i i. 
Zjazd ten miałby zapoczątkować utworzenie

Ie d n e j  w i e l k i e j  p a r t y i  s o c y a l n o -  
e m o k r a t y c z n e j ,  cn znnwu „bolszewicy" 

tważaią za absurd. Tak więc i w tej sprawie 
kongres obecny będzie musiał powziąć uchwałę 
rozstrzygającą. Ponieważ zaś obie strony spie
rające s;ę z sobą, będą miały na nim liczebną 
siłę niemal zupeinie równą, przeto rozstrzygać 
będzie o uchwałach... B u n d  ż y d o w s k i ,  któ
rego przedstawiciele na kongresie w liczbie 50 
do 60 będą poprosta dyrymowali uchwały

P ^ k i O s i a  w y a ? \ ' f c & m
W i jksza część wybitnych przywódców stron

nictw niemiecko-postępowych staje do wyborów 
ieiślejszyca, przyczem skazani oni są na po
parciu albu chrześcijańsko-socyalnych, albo so- 
waiistycŁnych wyborców. Tuk np. ar P e r g e l t  
| C h i a r i  tylko przy pomocy chrzościjańsko- 
tdcjalnycli zdobyć mogą zagrożono Drzez so
cjalistów mandaty. Minister kolei żelaznych 
Ó r D e r s c h a t t a  w Grac u, który walczy tam 
s kandydatem chrześcijańsko-socyalnym, mozo 
zwyciężyć jedynie w razie, jeżeli uzyska glosy 
iocyalistów. W  podobnej sytnacyi znajduje się 
dr F u n k a ,  dr E p p i n g e r ,  dr U r b a n ,  
H o f m a n a ,  W e l l e n h o f ,  dr L o e c k e r  i 
Inni, lecz dzienniki postępowo-niemieckie nie 
wątpią, ie  ci po&owie już to przy pomocy chrze- 
Ściańsio-socyamych lub socy ilno-demokratycz- 
nycb wyborców uzyskają mandaty. Z zasiada
jących w ostatnim parlamencie arystokratów 
wybrany został 'eaynie ks. Karol A u e r s p e r g .  
Br B o u ą u o y  i hr, B y l a n d t - R h e i d t ,  je
leń z twórców nowej ustawy wyborczej — po
bici zostali przez socyalistów

Z wybitnych polityków czeskich kandydowali 
Ir K r a m a r z .  F o r z t  i dr P a c a k ,  każdy 
dla bezpieczeństwa w dwóch okręgach. Jedynie 
atoli dr P a c a k  wybrany został i to w okręgu 
tiiejs źm K u t n a  H o r a .  W  okręgu wiejskim 
przepadł. Dr Kramarz i Forzt staną k iżdy w 
dwóch oaręgach do wyborów ściślejszych. Tak 
lamo po raz drugi walczyć musi o mandat dr 
K a f t a n .  Hi S t e r n b e r g  toczyć muf’  walkę 
s socjalistą Zychem.

Z  ra c lm
Odezwy kolejarzy. Rozwieszcno po nieście na

stępujące plakaty
Obywatele wybcrcy' 

Fnnkeyonaoryusze kolejowi wszelkich kategoryi po- 
stanowili w myśl rezolucji powziętych na zerom a- 
Izeniach przedwyborczych poszczególnych okręgów, 
idda i głosy solidamiu na następujących Kandyda

tów: w okręgu Śródmieście na

dr j Walentego lianlssewsftlego,

w okręgu Stradom-Nowy Świat na

prolesora Tadends.a Sikorskiego,
w okręgu Piasek-Kleparz na

ł&źyalora E&Uii&da Slelsnlewurklego,
w okręgu Wesoła na

drr Ignacego Peielensa
w okręgu Kazimierz na

!P?ce?fj)zya«;nta Józefa Jarego.
W  dniu więc 17 h m oddamy nasze głosy so

lidarnie jak jeden mąż wyżej wymienionym kandy
datom, i. jednością dowiedziemy naszej siły w imię 
i dla dobra Ojczyzny.

Bolesław Walter, Maryan Tuman, I. Gorgosch, 
Henryk rtens, ilarossany, Ignacy Srebro, Stanisław 
Switkowski, Konrad Słomka, Teofil Dąbrowski, Jó
zef Kluszewski, L. Brandhuber, Howorka, Sembra- 
towicz, Wilhelm Stehlik, Bolesław Sulimirski, Edward 
Koliński, Swaryczewski, Lndwik Cesarczyk, Autoni 
Bieraakiewicz, Andrzej Walloschkee, Adam Dębek 
Mitołaj Gncwa. Franciszek Hanusiak, Karol Dębek, 
Maciej Szczerba, Franciszek Jakubowski, Franciszek 
Buratowski, Adam Podgórski, Julian I odzirski, 
Era-im Korecki, Julian Andrysik. Eiwaid Kumczyk, 
Michał Dusza. Stanisław Doening, Jan Gorczyca, 
Michał Woźnich, Koman Cena, Tomasa Zaleski, 
Edward Gacek, Klaudyusz Dębicki, Władysław Dro
zdowski. Jan FostLa, Wiktor Glatman, Franciszek 
Pilch, Michał W olski, Jan Łukasik, Dr Maryan 
Starzewski, Stanisław Molik, Jan Szeląg, Włady- 
sła ,r Nowotarski, Jan Podworski, Jan Ciupek, W oj
ciech Łyżwiński, Wiktor Bachowski, Lndwik Thei- 
mer, Józef Borth, J, Wilga, Wincenty Zbijewski, 
Jar Czarnik, Andrzej Strasik, Władysław Jawor
ski, Frenndlieh, Miurycy Loebenstein, Józef Mar
szałek, Leon Hołda, Bartłomiej Bobowski,- Wojciech 
Lorens, Tan Fontka, Ludwik Laskowski, P. Kowal
ski, Zygmunt Maywald, Wiktor ?.aba, Stanisław 
Przybyłko, Józef Kopczyński, Loowik Bródek, Jan 
Pagowski, Franciszek Gawroński, Stanisław Sta
warz, Piotr Sofij, Emil Sadlicz. Władysław Zając, 
Roman Cznbaty, Henry k Kmiecik, Dr Władysław 
Warzeszkiewicz, Dr Emil Stolfa, Dr Witold Bana- 
szkiewicz, Władysław Gumplowicz, Antoni Bystrzy
cki, Józef Chojnacki, Józef Hojny, Tadeusz Ja
strzębski, Dr Władysław Nycz, Dr Julian Praschiil, 
Dr Michał Swigosr, Dr Stanisław Spitzer, Wacław 
Przybylski, Dr Ignacy Wróbel, Karol Neagebauer, 
Karol Solarz, Władysław ChnJelowski, Włodzi
mierz Olkiszewski, Józef Koch, A'ojzy Wagner, 
Leon Solecki (jnn.j, Pawef Foremug, Dr Jan W _ i -  
góra, Jakób Zach, Franciszek Uibel, Ludwik Kra- 
snołucki, Fryderyk Mortimer, Antoni Llczkowski, 
Kazimierz Eartmański, Dymitr Sobin , Ignacy Jas 
kiewicz, Lukowicz, Kostier, Eamnnd Hausner, W ło
dzimierz Zborowski, Kazimierz Christ, Adolf Palli, 
Loon Solecki (senior), Mikołaj Nowak, Michał Nycz, 
Edmund Bryk, Karol Ermich, Adam Fiałek, Euge
niusz Fillenbrand , Mieczysław Daissenberg, Ber
nard Friich, Emil Blumenthal, Andrzej Taiapka, 
Franciszek "Mayerberg, Izydor Wroński, Waleryan 
Nodzeński, Jan Martynik, Józef Matz,’ J. Possin- 
ger, Karol Spałek, Wincenty Stecki, Stanisław Rut
kowski, Jan Turek Klemens Lewiński, Artoni Ne- 
metz, Henryk Kellera, Andrzej Wioch, Aleksander 
Majewski, Nybióski, Miszke, Herman, Wiktor Za
górski, Edward Piasecki, lan Horvath, Wiktor Ló- 
wenbttrg, Natan Koplik, Karol Popper, Hqgo Jaaer- 
nig, Jan Barchański, Dr Feliks Twarófr, Maryan 
Ponikło, Jan Czapliński, Jan Nowak, Józef Gru 
dziński, Marcin Falandysz, Dr Józef Korngold, Jó
zef Sterkowicz. Jan Gadomski, M.chał Stróż, Hugo 
Hndetz, Julian Kychlewski, Jan Michałka, Antoni 
L&llk, Karol Kaivas, Władysław Nowotarski, Igna
cy W aga, Zygmunt Wierzuchowski, Józef Kiinig, 
Ludwik Laskowski, Władysław Poźniak, Aleksan
der SpiLbaczek, Józef Staronka, Karol Fiala, Stani
sław Zybura, Jakób Zieliński, Felks Papkiwa, 
Jan Sanokuwski, Rudolf Gilnreiner, Seweryn Stoe- 
ger, Józef Łazowski, Franciszek Pick, Maciej Ko- 
walak, Jan Spacier, Jan Królikowski, Antoni Tycz
ka, Loebl Brand, Teofil Pieezarkowsld, Fełicyau 
Czartoryski, Karol Kotlacz, Jan Pągowski, Julian 
Andrysik, Erazm Korycki, Michał Dusia, Stanisław 
Dneaing, Michał 'Woźniak, Stanisław Kozicki, Eu
geniusz Szybki, Jan Fostka, Karol Trzęsiński, 
Adan Szczepański, Józef Polewka, Wilhelm Huika, 
Hugo Flechner, Franciszek Walz, Stanisław Bojar
ski, Stanisław Eeklewski, Leon Witlaczil, Józef 
Śzerląg, Kazimierz Stojanowski, Stanisław Wa^zesz- 
kiewicz, Henryk Wazl, Wróblewski, Chrobak, Fran
ciszek Marie, Władysław Czamek, Noworyta, Osu
chowski, E. Wari, Szymon Silberstein, Smietanski, 
Jan Grzybiński, Julian Platuski, Walenty Adam
ski, Jan Nawalany, Józef Hajman, Jan Kwapniew- 
ski, Łotarski, Jan Suchecki, Michał Małej, Erazm 
Korecki, Tomasz Zalewski, Edward Gacek, Roman 
Klein, Maryan Marcinek, Franciszek Grabowicz, 
Dr Zygmunt Taszycki, Alek ianaer Hofstatter, Ka
zimierz Stelczyk, Emil Heim, Antoni Mroczkowski, 
Błażej Malik, Jan Dy newski, Alojzy Moskalski, 
Karol Kobylski. Władysław Leitner, Ernest Rogo
ziński, Józef Wischnowitz, dr Józef' Bromberg, 
Zrgmunt Loewenburg, Edward Gerhaid, Teofil Ma
słowski, Jan Lnsztyn, Michał Zaremba, Józef Ko
łodziej, Franciszek Stecko, Władysław Wierzuchow
ski, Józef Matura, Władysław Przybylski, Franci
szek Żak, Jan Mi teistuedt, Szymon Ostrowski, 
Maksymilian Pozr.er, Jan Kaszycki, Tadeusz Mich
niewski, Leon Graubart, Ignacy .Turczykiewicz, Jó
zef Gołka, Julian Biegański, Wacław Henneberg, 
Jan Stwora, Franciszek Stoklas, Seweryn Bielecki, 
Adam Neym-nowsai, Skovauet, Antoni Kłak, An
drzej Mikulski, Edward Golankowski, Goszkowski, 
Józef Winiarski, Jakób Henfeld, Adam Rumiński, 
dr Stanisław Późniak, Namysłowski, Kazimierz Pa
jąk, Bukowski, Natan Silberstein, A. Kieroński. 
Podgórski, Deszkiewicz, Grottger, Mieczysław Bole- 
chowski, Lndwik Seidlor, Karol Radwański, Ro
muald Felsztyń?ki, Władysław Szczepański, Tomasz 
Wrzosek. Józef Piętka, Rudolf W einert, Józef 
Hampei, Kanty Ryklewski, Fryderyk Turetschek, 
Eugeniusz MęciAskl, Adolf ISftner, Eugeniusz Ro- 
żanowski, Jan Świętek, Jan Chropczynski, Edward 
Bohdanów, Józef Łukiewicz, Henryk Moskwa, Lud
wik Wyżykowski, Marcin Noworyta, Zygmunt Sę
kowski, Artur Thieberg, Franciszek Peszek, Kazi
miera Bąków aki, Wilhelm Wejwoda, Władysław 
Muszyński, Karol Ba] unk, Alfred Saller, Emil 
Stach, Stanisław Polman.- Jan Lambł, Karol Pauli, 
Franciszek Wesołowski.

Inny plakat opiewa.
Obywatele Wyborcy!

Komitet wyborczy kolejarz^ okręgu „W esoła" c o f a  
postawioną kandydaturę p. Jul !ana R y c h l e w s k i e -  

g o, a popiera kandydaturę

Dra Ignacego PPtfclpnzE.
Obywatele Wyborcy! WrboC brutalnej agitacyi 

partyi aocyalno-demokratycznej, występującej wrogo

przeciw wszyLtkiemu, co się polakiem nazywa i ni
szczące;' wśród ludu roboczego poczucia pr*ynale
żności narodowej, uznał komitet za konieczne przy
łączyć się do zjednoczonych partyi narodowych, aby 
skuteczniej stawić ozoło niszczącej i deprawującej 
robocie socyalistów

Zabezpieczywszy irteresa pracowników kolejo
wych uroczystem I aobo wiązująeem przyrzeczeniem 
kandydatów narodowych z Krakowa, że sprawy za
wodowe kol o jara twa otaczać będą sn“cyalną opieka 
i o dobro naszt walczyć oędą w parlamencie, wzy-
wa podpinany komitet całe polskie kolejaistwo 
w Krakowie, aby w iznaniu pierwszorzędnej 
ważności chwili obecnej, w której zwalczać trze
ba yroga narodowości polskiej I wroga robotnika 
polskiego, ,ocyalistę, jar je den mąż głosowało w 
dmu 17 maja na:

D r a  J srsrc o r jff  Pefelens?
Kraków, dnia 15 maja 1907.
Komitet wyborczy kolojarzj: Bachowski Wiktor, 

Baliński Edmund, Bieraakiewicz Antoni, Biskup 
Stanisław, Boezkaja Pawtł, Buratowski Franciszek, 
Cesarczyk Ludwik, Czaznik Jan, Daniszewski Bro
nisław, Dąbrowski Teofil, Gargui Józef, Garlicki 
Józef, Giełcz^ński Stanisław, Grzyb Jan, Mannsiab 
Franciszek, Heufeid Jakób, Hudec Hugo, Jagielski 
Karol, Jaśkiewicz Ignacy, Kaliciński Franciszek, 
K ‘ilvas Karol, Kopczyński Jan, Rrzeczowokł Karol, 
Krzywacki Stefan, Karnikowski Teofil, ŁaDa W i
ktor, Marcluzewski Józef, Masłowski Teofil, Merk 
Piotr, Micha!ka Jan, Moskalski Alojzj, Mrozkowski 
Stanisław, Mysiak Szymon, NIoa Rudolf, Nowotar
ski Wład., Olszewski Józef, Pewłowsui Franciszek, 
Pieczarkowski Teofil, Podgórski Adam, Pokorny Jó
zef, Rychle weki Julian, dr Starzewski Maryan, 
Sterabach Bernard, Strasik Andrzej, 8tróżyński An
toni, Stecko Antoni, Tumara Tomasz, Tabaczyński 
Tadeusz. Theimjr Ladwik, Tokarz Tom»sz, Waga  
Ignacy, Walter Bolesław, W ig a  Franciszek, Ze- 
lenks Wacław, Zach Jakób, Zieliński Jakób, Zie
liński Franciszek,

Walka plakatowa w Krakowie. Ostatni dzień 
przed wyborami nadał dziś miastu zupełnie odrębny 
wygląd. Ruch w mieście ożywił się znacznie, tu i 
owdzie widać grapki ludzi, rozmawiających o wy
borach, co chwilę przebiegają ulice lub przejeżdżają 
dorożkami snotniałe, niespokojne indywidua, ugania
jące się za niezdecydowanymi jeszcze dotąd wybor
cami i polującymi na karty wyborcze. Tak w śród- 
mieścin, jak i w innych okręgach wyborczych pra
wie wszystkie kamienice powylepiane .-Uszami, po- 
picrająceml kandydatury zjednoczonych stronnictw 
narodowych; rozwieszono je także na sznurkach, 
łączących ze sobą narożne kamienice. Ocj jrwiście 
agitatorzy socjalistyczni postawili sobie za punkt 
honoru zniszczyć plakatów tych jak najwięcej; to 
też zdzierają afirze nalepione na kamienicach, nie 
magąc zaś dostać wysoko zawieszonych na sznur
kach, dziurawią jf kamieniami i łuskami. Praca ta 
niezbyt jednak obfita jest w skutki, gdyż policja, 
nie cLcąc uznać dopuszczalności takiej walki, pło
szy i aiesztuje tych działaczy.

Zdzieracze afiszów wyborczych. Party# socja
listyczna, której organ „Naprzód" od kilku dni w 
każdym numerze wzywa „towarzyszów", aby „ba
czną zwracali uwagę na zdzierających afisze so
cjalistyczne" i aby „każdomn takiemu szkodnikowi 
na miejscu d a l i  n a u c z  kę " ,  wysyła na miasto 
całe legiony zdzKraczy afiszów, popierających kan
dydatów narodowych, a rozJepionycb przez zjedno
czone stronnictwa demokratyczne. I tak dziś o go
dzinie 7 rano aresztowała policya nieiakingo Jó
zefa K a r w a n i a k a, 25 lat liczącego ezeiadnika 
blacharskiego, zamieszkałego w Dębnikach, którj 
zdzierał z parkana miejskiego przy ulicy Zwierzy
nieckiej plakaty, popierające kandydaturę prof Si
korskiego. W  ulicy Zyblikiewicza aresztowano wczo
raj o godz. 3 w nocy 36-letniego parobka do koni 
Antoniego W a i z e c h ę ,  zamieszkałego pod I. 14 
przy ulicy Wielopole, za zdzieranie plakatów z na
zwiskiem dra Petelenza. W  tej samej ulicy schwy
tano na gorącym uczynku zdzierania plakatów dra 
Petelenza, niejakiego Witolda L i s o w s k i e g o ,  24  
lat liczącego technika z Królestwa Polskiego, kfóry 
został również Gdstawiony do aresztów policyjnych.

Wczoraj wieczorem aresztowani zostali za ni
szczenie plakatów dra Petelenza w ulicy Radziwił- 
łowskiej 45 lat liczący Franciszek Moskała, oraz 
niejaki Franciszek Małek. Wszyscy ci szermierze 
swobody przekonań i wolności druku odpowiedzą 
za swe praktyki przed sądein.

Brutalność aucyalietów. Wymownym przyczyn
kiem do teroru socyalistyczuegó, praktykowanego na 
ulicach Krakowa, jest fakt następujący, zakomuni
kowany nam przez jednego z adwokatów krakow
skich. Do kancelaryi jego zgłosił się młody czło
wiek, student z czwartego kursu seminaryum nau- 
czycieiskiago. z prośbą o wniesienie skargi sądowej 
karnej o gwałt publiczny, jakiego padł ofarą one- 
gdaj. Młody ów człowiek stanął przy ulicy Filipa 
przed tablicą plakatów i trzymając w ręku agraf
kę, bezwiednie zadrasnął nią z boku 1 to w miej
scu niezadrukowanem, czerwony afisz socjalisty
czny. W  jednej chwili p r z y p a d ł o  do n i e g o  
d w ó c h  j a k i c n ś  m ę ż c z y z n  i p r z y t r z y 
m a w s z y  go  z a  r ę c e ,  p o c z ę l i  s t u d e n t a  
p o l i c z k o w a ć .  Gdy się ladzie zbiegli na krzyk 
napadniętego, hyeny owe najbezczelniej w e z w a ł y  
p o l i c y a n t a  z żądaniem, aby napadniętego semina
rzystę aresztował. Na policji, gdzie spisano proto
kół z tego zajścia, stad mta uwolniono, a ten do
wiedziawszy się nazwisk napastników, wniósł prze
ciw nim za pośrednictwem adwokata skargę o gwałt 
publiczny.

Jeżeli od kogo socyaliści wyłudzili legityma-
Cyę, to tna on prawo zażądać jej duplikatu. W e
dług informacji „Naprzodu" — wyborca tani, po
zbawiony swej własności przez hyeny jocyalisty- 
czne, może zażądać w Biurze rtatystycznem magi
stratu w Rynkt głównym (dom p. Wentzlaj wyda
nia duplikatu, który jedynie będzie ważnym.

Nadużycie wyborcze. P- Schragerowa, właści
cielka kamienic przy ul. Lubomirakicn 1. 1, 3, 5 
i 7 oraz przy ul. Bosackiej 1. 11, grozi swym lo
katorom, że jeżeli nie będą głosować na p. Da
szyńskiego, to wypowie im natychmiast mieszkanie. 
To nadużycie wyborcze podajemy do wiadomości 
władz i żądamy zagwarantowania bezwzględnego 
wolności przy akcie wyborczym.

Oświadczenie. P. Mojżesz Kranz, właściciel tra
fiki z Kazimierza, zamieszkały w Podgórzu, prosi 
nas o zaznaczenie, że zbieraniem kart legitymacyj
nych dla socyalistów sie nie zajmuje

Z Podgorza. Tutejsze starostwo zarządziło, że 
celem zabezpieczenia spokoju i porządku w dnia 
wyborów, d. 17 b m. zamknięte być mają wszy
stkie szynki w Podgórzu, Dębnikach, Golkowicacn, 
Ludwinowie, Piaskach, Płaszowie, Świątnikach gór
nych, Zakrzówka, Mogilanach. Kadziszowie, Sidzi 
nie, Skawinie i Skotnikach. Niestosujący się do te
go zarządzenia karani będą grzj wną w wysokości

od 1 dlo 200 koron, lub aruaztem od 6 godzin do 
dni ezlernastu.

Prócz tego starostwo narządziło, że w dniu wy
borów celem ułatwienia wzięcia udziału nauczy- 
ciestwa w głosowaniu wBzyitzie szkoły w Podgó
rzu mają być zamknięte.

Cofnięcie kandydatury. Otrzymujemy następu
jące drukowane „zawiaaomienie":

„ (Jrzejmio zawiadamiani Szanownych Wyborców, 
ii o mandat poselski do Rady państw? z okręgu 
wyborczego Nr 86 (Ardrychów-Biała Kenty-Oświę 
cim) nie ubiegi m si* Oświęcim, dnia 8 maja 1907. 
Z poważaniem Antoni Ś m i e s z e k . "

0 solidarność Koła polskiego. Od p. prof. 
C i o ł k o s z a  ■ Tamowa otrzymujemy pismo, w 
wtórem powiedziano:

„Notatka „Nowej Reformy" (nr 217 „Z ruchu 
wyborczego") zarzuciła ml, lż jakt kandydat P S. 
D występuję ł z w a l c z a m  s o l i d r r n o ś ć  K o 
ł a  p o l s k i e g o .  Ponieważ notatfea polega na kłam
liwej lniormacyi (?), gdyż ja stoję na stanowisku 
uchwały mężów zaufania I programu P. S. D., t. j. 
uznaję potrzebę solid",mości, o i l e  K o t o  b ę d z i e  
w w i ę k s z o ś c i  s w e j  d e m o k r a t y c z n e ,  prze
to proszę o sprostowanie w tym duchu powyższej 
notatki".

Otóż przedewstystklem stwierdzamy, że kore
spondent nasz tarnowski nie zarzucał wcale prof. 
Ciołkcszowi, jakoby „ z w a l c z a ł  s o l i d a r n o ś ć  
Koła polskiego", a twierdził jedynie, że prof. Cioł- 
kosz „zastrzega się, i ż  do K o ł a  p o l s k i e g o  
u l e  w s t ą p i " .  To jest różnica. Powtóre takie 
stanowisko, jakie w kwestyi solidarności Koła pol
skiego zajmuje prof. Ciołkosz w swojem spi mato
waniu, nie odpowiada, naszem zdaniem, odnośnemu 
punktowi programi P. S. D., i jest wyrazem oso
b i s t e g o  zapatrywania prof. Cmłkosza. Obecnie 
bu wiem wszyscy kandydaci P. S. E zgodnie oświad
czają , ż e  do K o ł a  p o l e k i e g o  w B t ą p i ą  i 
tam starać się będą o refonnę statutu Koła w du
chu autonomii stronnictw.

Jeżeli więc na tym punkcie istnieje nieporozu
mienie między prof Ciołkoszem a naszym korespon
dentem, to już ostatni a nich nie ponosi tutaj 
winy.

Korespondent ten piEze nam pod aatą 15 b. m.: 
Dzisiaj ukazały się na rogach nlic afisze, w któ
rych p. prof. Ciołkosz nazywa „Kłamstwem" twier
dzenie, jakoby występował publicznie przeciw soli
darności Koła polskiego. Owszem p. profesor twier
dzi, iż jest za solidarnością Koła, o mandat 
stara się tylko uczciwemi środkami. Aczkolwiek 
enuncyacya p. Ciołkosza jest obliczoną na efezt i 
przytrzymanie tych wyborców, którzy z cierpliwo
ścią idą za jego kandydaturą, to jednakowoż miło 
nam widzieć n« piśmie wydrukowane oświadczenie 
tego kandydata, że uznaje obecnie solidarność Koła 
polskiego. P. Ciołkosz bowiem dotychczas w myśl 
zdania, iż „yeroa yoiant", występował publicznie i 
prywatnie przeciw solidarności Koła polskiego, a 
swojemi występami zaszkodził Stronnictwu demo
kratycznemu. Dopiero kiedy „Nowa Reforma" wy 
parła się kandydata, oświadczającego się przeciw 
wstąpieniu do Koła polskiego, wtedy postanowił p 
Ciołkosz drukiem zadać Kiam własnym słowom.

Wybory we Lwowie. (Lwów 15 maja.) Agi
tacja przybrała wprost amerykańskie rozmiary. 
Wszystkie tablice, domy, latarnie, kioski, skle
py, pooblepiano ogłoszeniami, zaehwalającemi 
przedewszystkiem prof. dra Stanisława Głąbiń- 
sKiego, kandydata IV okręgu. Zwolennicy jego 
kandydatury skierowali wszystkie siły w kie
runku przeforsowania swego „jeaynie narodo
wego Kandydata". Dość powiedzieć, iż dla kan
dydatury p. Głąbińskiego zjednano nawet, jak 
się z poważnego źródła infomu.ię. znaczną część 
wyborców ruskich (?!).

Znacznie zmieniło sytuacyę wyborczą i szan 
se kandydatów cofnięcie kandydatur własnych 
przez s t r o n n i c t w o  k a t o l i c k o - n a r o d o 
we. Z wszystkich swych kandydatur stronnic
two postanowiło utrzymać tylko kandydaturę 
w okręgu V radcy Wydziału krajowego dra 
Ignacego S z y s z y ł o w i c z a .  W  okręgu IV po
zostawało stronnictwo swoim zwolennikom swo
bodę w głosowmniu, wzywa ich jednak do od
dania głosów/ na kandydatów/, którzy zobowiążą 
się publicznie, że wstąpią do Koła polskiego 
i bronić będą interesów religijnych ludności kar 
tohekiej.

Obecnie sytuacja tak się przedstawia: W  o- 
kręgu I pozostało 3 kandydatów: pn Bronisław 
L a s k o w n i c k i  (P. S. D.), G. Małachowski 
(N. D.) i A. Sławik, blacharz (P. P. S.). Szanse 
p Małachowskiego wzrosły dzięki szalonej agi
tacji i cofnięciu przez stronnictwo katolicko- 
narodowm kandydatury radcy k. d’Abancourta

W  okręgu II o mandat starają się: dyrektor 
Michał L i t y ń s k i  (P. S. D ), dr Władysław 
Stesłowicz (N. D.), dyr. Jan Soleski (P. 13 L.), 
prof. Gustaw Roszkowski (D.) i Ernest T. 
Breiter (S.). Agitacji dyr. Lityńskiego w wy- 
soKiej mierze przeszkodziła nagła śmierć matki, 
wybór się jednak rozstrzygnie między drem 
Stesłuwiczem, dyr. Lityńskim i Breiterem. Przy
puszczalne jest rozbicie głosów i wybór ściślej
szy

Okręg III wyśle do Rady państwa dra S. 
H o r o w i t z a ,  kandydat socjalistyczny Herman 
Diamand pozostanie w mniejszości.

W  okręgu IV nbietrają się o godność posel
ską pp.: dr St. Gląbiński (N. D.), Krzysztof 
Janowicz (D.) i Ferdynand Górecki (P. P S.). 
Wybór rozstrzygnie się prawdopodobnie między 
pp. Głąbińskim a Janowiczem. Szanse pierw
szego z mch poszły w górę, dzięki agitacyi.

W okręgu V Kandydują: dr Tadeusz D w e r 
n i c k i  (P. S. D.), dyr. Tomaszewski (N. D.), 
racica Szyszyłowicz (S. N. K.) i Jan Lesiewicz 
(P. P. S.). Najprawdopodobniejszym jest wybór 
di Dwernickiego, kandydatura dr Tomaszew
skiego bowiem, mimo szumnej odezwy, nie ma 
sympatyk

W oKręgu VI przyjdzie do wyboru ściśle1- 
szeero. Kandyduje tam prof. Buzek (N. D.), dr 
Z. H o f m o k l  z Wiednia (P. S. D.), i Artur 
Hausner (P. P. S.). Za dr Buzkiem i Hausne- 
rem rozwinięto szalona agitacyę.

Okręg VII pewnie dostanie się dyrekorowi 
Kasy chorych J. Eudecow] (P. P. S.), kontr
kandydat jego p. Maresch (N. D.) pozostanie 
w mniejszości.

Udział wyborców w głosowaniu zapowiada 
sie baidzo tmmny.

Stanisławów, 15 maja. Walka wyborcza zao
gnia się z każdą chwilą. Zgromadzeń codziennie 
odbywa się po kilka, każdy obóz urządza je bo
wiem na izecz swojego kandjdata. Najwięcej ruch
liwości jednak i niepokoju okazują rządowcy, po
pierający p i o p l n a c j j n ą  k a n d y d a t u r ę  p. 
Edmunda Raucha, dla którego w imię najświętszych 
haseł pracują demokraci narodowi, wzywając wy

borców w imię zbawienia Ojczyzny, do oddania 
głosów na rzecz —  propinatora Raucha. „Demo
kraci narodowi" nie wstydzą się nawet wzywać 
braci Sokołów do agitacyi i głosowania za Rau- 
cnem, a nawet nie wahają się apelować do S o d  a- 
l i s ó w  M a r y u ń s k i e h  (!), ażeby w imię miłości 
Chrystusowej popierali kandydaturę p. Raucha, któ
ry jest żydem, zapominając widocznie o tem, że 
ani skrzydeł sokolich, ani ryngrafu z wizerunkiem 
Matki Boskiej ni6 przyczepia się do beczki szyn
karskiej. Są rzeczy, są hasła, których się nie ru
sza, nawet w ogmn walki wyborczej.

Pod pozorom zwalczania niebezpieczeństwa, iż 
może rrzejść 6yonista, dr Braude, zwalcza się 
wszjstkiemi, nawet najniemoralniejszemi środkami, 
kandydaturę najpopularniejszą, zasłużonego krajowi 
i miastu b. posła S t w i e r t n i ,  którego narodowa 
demokracja razem z „Rauą narodową" za żadną 
cenę do Koła polskiego wpuścić nie chce, postano 
wiwszy go w każdym razie przy obecnycn wybo 
rach utrącić. Stąd pobłażliwość władz miejscowycn 
i przymykanie oczu na szwindle, wykupywanie kart 
i jawny niemi handel w samym magistracie, stoją
cym otworem dla agitacyi za kandydatem starościn 
skin Stąd skargi na magistrat, za szwindel na ko 
rytarzacl. jego uprawiany, wnoszone do starostwa, 
są grocnem o ścianę, poiicya miejBka bowiem, ma
gistrat i starostwo tworzą razem z propinacją i 
jej kandydatem jedne i tęsamą rękę.

Tymczasem agitacya za czystą kandydaturą p. 
Stwiertni rośnie sama i coraz szersze zatacza krę 
gł Samorzutnie zgłaezają się grupy ludzi z oświad
czeniem popierania jej. Onegdaj odbył się imponu
jący wiec rękodzielników i przemysłowców, który 
z entuzyazmem po prostu ucUwalił kandydaturę 
Stwiertni; we wtorek zaś odbył się wiec KODiet, 
który uchwalił rezolucję, domagającą się prawa 
wyborczego dla kobiet oraz popierania jak najgo
rętszego kandydatury p. S t w i e r t n i .

Rzecz się rozegra pomiędzy p. Stwiertnią, drem 
Braude (syonistą) i Raucliem M u s i  p r z y j ś ć  do 
ś c i ś l e j s z e g o  w y b o r u .  Zwycięstwo leży nie 
w ręku wyborców żydowskich, ale cnrześcijańskich, 
dlatego solidarność bezwzględna tych ostatnich jest 
warunkiem powodzenia kandydatury p. Stwiertni.

Wobec jawnej korupcyi, przybierającej szalone, 
bezczelne poprostn rozmiary, walka jest oczywiście 
niezmiernie ciężka, stronnicy kandydatury p. Stwier
tni jednak zabierają się do niej z otuchą.

Demondracye wyborcze. Piszą nam z Czernio- 
wiec dnia 15 b. m.: Przy wezoraiszych wyborach 
posłów z Czeraiowiec przyszło • wieczorem do li
cznych masowych demonstracyj ulicznych i wykro
czeń. Zarekwirowano 7 kompani] piecnoty 41 p., 
oraz dws szwadrony nuzarów, celem utrzymania po
rządku i rozpędzenia z Rynku kilkotysięcznego tłu
mu wyoorców. Demonstranci w kilku grupach do 
kilkaset ludzi przeciągali przez Postgasso, Radolfs- 
gasse, Kftrolinengasse, Tempelgasse i wybijali wszę
dzie szyuy. Na placu Elżbiety wybito szyby w tea
trze i w pałacu sprawiedliwości. Pokaleczono kilku 
policjantów i osób prywatnych. Policya okazała się 
za słauą. Zarekwirowano wojsko. Sytuacja stawała 
się coraz groźniejszą, gdyż roznamiętnione tłumy 
nadciągały do Rynko z przedmieść. Energiczne wy 
stąpienie wojska położyło kres krwawej awanturze. 
Rozpuszczono po mieście patiole kawaieryi, a tłnm 
z Rynku zepchnięto w boczne ulice i zamknięto 
silnemi kordonami.

Prawie do rana obozowało wojsko na Rynku i 
krążyły patrole. Aresztowano przeszło 80 demon
strantów, wiem z nich ciężko okaleczonych w bój 
Łach. Jednego policyanta formalnie zasypano ka
mieniami.

Ju1:rzejs7.e wyhory w kraju. Jutro w piątek, 17 
hm., odbędą się wybory w 17 okręgach m i e j 
s k i c h  i w  daLzych (18) dwuirandatowycń okrę
gach w i e j s k i c h .  Razem wybranych być ma 53 
posłów. Wybierać będą:

1) Miasta: L w ó w  7 posłów, K r a k ó w  5, a po 
jednym: P r z e m y ś l ;  S t a n i s ł a w ó w ;  B o c h n i a -  
W i e l i c z k a - P o d  g ó r z e ;  D r o h o b y c z - T u r -  
k a - B o l e c h ó w - S k o l e ;  B u c z a c z - Ś n i a t y n -  
Z a l e s z c z y k i - T ł u m a c z .  Ewentualne scisłe 
wybory odoędą się 24  maja.

2) O k r ę g i  w i e j s k i e :  Jaworzno, Chrzanów, 
Krzeszowice, Liszki; Biała, Oświęcim, Kęty, An
drychów; Wadowice, Zator, Ralwarya, Myślenice, 
Skawina; Maków, Jordanów, Sucha, Milówka Ży
wiec; Limanowa, Mszana Dolna, Nowy Targ, Czar
ny Dunajec, Krościenko; Kraków, Podgórze, W ie
liczka, Dobczyce; Bochnia, Niepołomice, Brzesko, 
Wiśnicz: Radłów, Wojnicz, Zakliczyn, Tarnów, Tu
chów; Baligród, Stary Sambor, Dionobycz; Stryj, 
Skoie, Żydaczów, Chodorów; Mielnica, Borszczów, 
Zaleszczyki, Horodenka, Śniatyn; Tłumacz, Stanisła
wów, Bohorodezany; Buczacz, Podhajce; Przemyśl, 
Dynów, Mościska, Dobromil; Rawa, Żółkiew, Bełz; 
Lwów (okolica); Sokal, Zborów, Mosty, Nowe Sio
ło; Brzeżany, Rabatyn, Bołżowce. —  Ewentualne 
wybory drugie, względnie ściślejsze, odbędą się 24  
maja, trzecie lub ściślejsze 31 maja, ewent. ści
ślejsze 7 czeiwca.

O mandaty ubiega się: 9 członków P. S. B., 13 
narodowych demokratów, 12 demok-atów, 17 kon
serwatystów, 5 członkow partyi katolicko-narodo
wej, 10 ludowców, 15 centrowców, 4  socyalistów, 
5 syonistów, 5 kandydatów samodzielnych; z Rusi
nów: 13 Ukraińców, 9 moskaiofiiów (nie wymie
n im y przy Ukraińcach i moskalofilach tych kan
dydatów, którzy kandydują równucześnie w kilku 
okręgach) i 2 socyalistów ruskich.

k r o n i k a .  ■

F r a L ń i u ,  16 maja.

Burza Z gradem przeciągnęła dziś w południe 
koło godziny l 1/* ponad naszem miastem.

W stanie zarowła prof. Henryka Jordana na
stąpiło w ciągu dnia dzisiejszego znaczne pogor
szenie Stan dostojnego pacjenta budzi poważne 
obawy, .

Z Akademii umiejętności Posiedzenie wydzia
łu historyczno-filozoficznego odbędzie się we wto
rek 21 b. m. o godz. 6 wieczorem. Porządek dzien
ny: 1) Dr Stanisław Kntrzeba: „Mążobójstwo w
prawie polskiem X IV  i X V  wieku". 2) Dr Wlady 
sław Heinrich: „Psychologia uczuć".

Z Czytelni artystów teatru miejskiego komu
nikują nam W e wtorek dnia 14 b. m. po przed
stawieniu „Starościca ukaranesro" odbyła się na 
foyer wenta artystyczna, pouczas której wylosowano 
27 dzieł, z którycb nie odenrano 7 wygranych, mia
nowicie Nr. 51, 341, 353, 256 , 352, 969 i 437. 
Uprasza się osoby interesowane o zgłoszenie się po 
odbiór do Kancelaryi teatru w godzinach urzędo
wych do d. 1 czerwca b. r. Obrazy nie odebrane 
w tym czasie, sprzedane zostaną przez publiczną 
Iicytacyę na izecz funduszu emerytalnego.
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Z uniwersytetu. P. Bruno Josefert, koncypista 
Izby handlowej i przemysł m ej w Krakowie, rodem 
B Blelanki w Galicy I, otrzymał dziś na tutejszym 
uniwersytecie stopień doktora praw.

Kradzież kusztownoścl. Wczoraj wykryła pol! 
oya przypadkowo wielką kradzież biżateryj i ko
sztowności, popełnioną na izkodę p. Jakubowskiego, 
właściciela sklepu z wyrobami jnoilerskiemi w Su 
Mennicach. Podczas rewizji, przedsięwziętej n nie 
’ “kiego Władysława Bura, zamieszkałego w ulicy 
Starowiślnej, a podejrzanego o kradzież knłrr na 
szkodę jednego z pasażerów w poczekalni na dwoi 
su krakowskim, zakwestyonowano znalezioną w je
go posiaaanłu srebrną, platerowaną papierośnicę. 
Eapytauy o jej pochodzenie tlomaczy! o ę, ie otrzy
mał ją w podarunku od niejakiego Michała Wilka, 
8 2 -letniego łużąceg" w sklepie p, Jakubowskiego, 
pochodzącego z PeszkówLi. Wobec tych zeznań 
przedsięwzięto n Wilka rewizyę, która dała nad
spodziewane rezultaty. Znaleziono mianowicie w po- 
siauanin Wilka 5 złotych pierścionków, parę spi
nek srebrnych do mankietów, 5 pierściorków sretr- 
nycn pozłacanych, złotą óroszbę, dwie rrebrne za
palniczki, pięć srebrnych dewizek, dwa brblokl 
słoty medalik z krzyżom, łańcuszek z medalikiem 
szpilkę do krawatki a orłem, łańcuszek tombakowy, 
srebrną cukiernicę z monogramem P F., etui ze 
srebrna papierośnicą, srebmj dzban o dwu uszach 
I kilka srebrnych okładek na pudelka z zapałkami. 
Łączna wartość powyższych skradzionych przedmio
tów wynosi przeszło 200 korcp Wilk zapytywany 
w policyi, skąd przyszedł w posiadanie powyższych 
przedmiotów, tlomaczył się, że otrzymał je w zi 
staw od byłego służącego u p. Jakubowskiego, nie
jakiego Henryka Majtyki, który podziękowawszy 
aa siużbę, przed rok.em z Krakowa wyjechał. —  
Wilka który prawdopodobnie nam kradzieży po
wyższej się dopuścił, zatrzymano w aresztach poli
cyjnych; po ukończeniu śledztwa oddany or zos+a- 
nie sądowi

Z urzędu pośrednictwa pracy. Ponieważ druga 
sekcja w śródmieściu urzędować będzie w dniu ju
trzejszym w noikacyacn okręgowego urzędu pośre
dnictwa pracy przy olicy Jabłonowskich, urząd ten 
nie będzie 'unkc jonowi ł prze* cały dzień jutrzej- 
*«T.

Na Bielany! Ulubiona przez Krakowian w Zielo- 
**• Świątki wycieczko na Bielany w tym roku za 
poyiiaaa się niezwykli zajmująco. Donosiliśmy już, 
la Koło VI imienia Juliusza Słowackiego Towarzy
stwa szkoły Indowej urządza tę wycieczkę statkiem 
parowym i galarami. Komu znane są te trzęsące 
furki podmiejskie i te tnmany Lurzu, Które łykać 
imnszenl są ci, co obierają drogę kołową —  ten 
l  wdzięcznością i uznaniem powitać musi pomysł 
Towarzystwa sztoły ludowej, dzięki któremu wy
cieczka Wisła przychodzi do Bkutku. W  drodze 
przybywać będzie muzyka. Wieczorem galary bę
dą oświetlone. Członek Koła J. Słowackiego, nyro- 
techniu p. Mądrzykowski, przygotowuje na powrot
ną drogę efektowne ognie sztuczne —  Sprzedaż 
biletów w księgarni K. Wojnara idzie bardzo ra- 
dno. Należy więc zawczasu zapewnić sobie miejsce 
la  statku lub galarze.

W isczór pieśni .M łodej Polski*. W  sali Koła 
artystyczno-literackiego (UloryańsKa 28) odbędzie 
cię w sobotę 18 b. m. „Wieczór pieśni“ , urządzo
ny staraniem prof. dra Bylickiego Śpiewać będą: 
J. Haman; Cayatine z „Cyulika* (Rossiniego/ 
A- Mayerówna: „Senne marzenia* ("Hugona Felisa),
1 „Wiosnę* (Hildacha), Z. Knśmierczyk; Aryę z 
„Aidy* (Verdiego), FiRpkiwna: „Pieśń* (Masene- 
ta) i „Cichy wieczór* (Burwiga>, A. Mayerówna: 
Arę z „Pajaców* (Leoncayallo), Boi Wnllek-Wa- 
lewsid (przy fortepianie prof. F. Bylicki): „Pieśń* 
(M. Świerzyńskiege), „Kędy Ty idziesz* i „Daj mi 
twoie oczy* (Szopskiego), „Ukojenie* (Z. Jachlme- 
ekiego), Fragment z .Kazimierza W .“ (I. Fried- 
maana), „Jeslenią* (E. Walewskiego), pięć pieśni 
■ cyklu „Hania* (P Kaczyńskieguj.

Początek wieczoru o godz. 9.
Komitet dla równouprawnienia politycznego 

kobiet w celu zamanifestowania pominięcia kobiet 
przy obecnej reformie wyborczej wydał odpowiednią 
odezwę. —  Nadto zwołuje komitet w niedzielę dnia 
26 b. m. ogólny wlec kobiecy w tej samej spra
wie, poczem odbędzie się pochód demonstracyjny 
pod salę Rady miejskiej, którą kobiety najpierw 
Bdobyć postanowiły.

Pociąg5 w Zielone św ięta. Dyrekcja kolei pań
stwowych komunikuje nam:

Z powodu Zielonych Świąt zarządziła dyrekcyL 
kolei państwowych wr.mucnienie garniturów pocią
gów pospiesznych i osoDowych pomiędzy Krakowem 
a Lwowom i poleciła, aby w dnin 21 maja b. r. 
kursował nadzwyczajny pociąg osobowy z Tarnowa 
(odjazd 10'55 przed południem; do Krakowa (przy
jazd 12 55 po południu).

Z powoda równocześnie przypadającego odpustu 
w Leżajal u, odejdą w drugi dzień Zielonych Świąt 
•prócz codziennych pociągów osobowych, jeszcze dwa 
nadzwyczajne pociągi z Leżajska, a mianowicie je
den o godz. I m  30 po południu do Tarnobrzegu.
»  drugi o godz. 3 m. 25 do Przeworska, z polą- 
•zenidm do pociągu osobowego do Lwowa i pospie
sznego do Krakowa.

Zmarli.
W  sobotę 11 b. m. zmarł w Ligotce Kameralnej 

na Śląsku Cieszyńskim nestor duchowieństwa ewan
gelickiego cs. Jerzy H e c z k o ,  przeżywszy lat 80,

1a kraju.
Tarnów, 15 maja. (Pierwszy proces nn tle no

wej ustawy wyborczej. Wieczór trzech wieszczów 
Stowarzyszenie fiakrów.; Wczoraj odbyła się roz- 
nrawa karna przeciw Józefowi Mikulskiemu, lat 33 
lezącemu ślusarzowi z Tarnowa, oskarżonemu o 

sbrodnlą gwałtu publicznego z §§ 87 i 93 u. k., 
tudzież z § 15 z nowej ordynacyi wyborczej. Roz
prawie przewodniczył radca Radwański, oskarżenie 
uzasadniał zastępc \ pronuratora, Rychlik, oskarżo
nego bronił adw. dr Simche. Według antu oskar
żenia fakt przedstawia się następująco Na Terli- 
kówce, przedmieściu Tarnowa urządził 21 kwietnia 
b. r. p. Battaglia zgromadzenie przedwy borcze, któ
re robotnicy z partvi socjalnej chcieli rozbić za 
wszelką cenę. Krzykami i wołaniem „hańba* tak 
ntowcy przerywali, iż ten mowy nie mógł snończyć, 
t zgrom adzenie rozbili, pomimo, iż odbywało się za 
iu„roszeulami i nosiło ściśle charakter prywatny. 
Do rozbicia zgromadzenia przyczynił się głównie 
•skarżony Mikulski. P. Battaglia, pragnąc uniknąć 
niebezpieczeństwa, wracał dorożka do miasta. Na tę 
dorożkę, przy przejeździe podkopu kolejowego, na
padli socjaliści, z pośród których Mikulski miał n- 
derzyć kijem przez głowę i ramię fryzjera Kossow
skiego, sądząc mylnie, Iż jest Battaglią. Trybunał 
po przeprowadzęuej rozprawie uznał oskarżonego 
winnym przekroczen'a a §  5 nowej ordynacyi wy
borczej i zasądził go na karę aresztu przez 3 ty
godnie, uwolnił go natomiast od zarzutu zorodni

gwałta publicznego dla braku dowodów. Oskarżony 
zgłosił odw danie od zbyt wysokiego wymiaru kaiy.

Staraniem uczniów I gimnazyum odbyło się 11 
b, m. w sali „Sokoła* nioczysty „Wieczór trzech 
wieszczów*. Na bogaty program złożyły się pro
dukcje muzykalno-wckaine, a więc produkcje chóru 
1 pełnej orkiestry. Bardzo wazięcznie wypadło solo 
fortepianowe. Część deklamaeyjna była bardzo ob 
fitą. „Apoteoza* Fr. Nowickiego była jakby prelu- 
dyum; oddeklamowano z uczuciem urywek z „Przed 
świtu* i „Grób Agamcmnona*, na zakończenie dano 
jako deklamację zbiorową „Dziadów* część III Mic
kiewicza według Wyspiańskiego, w której widzieć 
się dało ogromny nakład pracy wykonawców.

Sala „Sokoła* Dyla pełną, czysty dochód prze
znaczono na „Pomoc koleżanską uczniów I  gimna
zjum*

Bawi! w tych dniach w Tarnowie p. Ostrowski, 
delega „Pomocy przemysłowej*, celem założenia 
stowarzyszenia fiakierskiego Dnia 13 b. m, odbyło 
się zebranie, na którern p. Ostruwski wytłomaczył 
znaczenie takiego stowarzyszenia, jako samopomocy, 
a tako przykład podał podobne stowarzyszenia w in
nych miastach galicyjskich. Zebrani fiakrzy oświad
czyli gotowość do zcwiązanł8 podobnego stowarzy
szenia

Siersza. (Rocznica Konstytucji 3 maja.) W  dniu 
3-go maja odDyło się rant w kościele w Krystyno- 
wie przy klasztorze Felicjanek uroczyste nabożeń
stwo, na które zebrali się Tow. gimnast. „Sokół* 
ż Sierszy ze swoim prezesem inżynierem Lasko, 
straż ochotnicza z Trzebini z prezesem dr Do
brzyńskim ze sztandarem, straż ochotnicza z gmi
ny Trzebionki ze swym naczelnikiem, dzieci szkol 
ne z Sierszy i ochronka z Kiystynowa ze swymi 
nauczycielami. Prócz tego kościół był przepełniony 
gói-nikam* i hutnikami zakładów miejscowych. —  
W  zakątku naszym uroczystość tego rodzaju była 
nowością. Tem silniojsze też wywarła wrażenie na 
tych, którzy wzięli w niej udział Wieczorem od
było się uroczyste zebranie przez druhów, jak i 
członków kasyna zainicjowane w sali Towarzystwa 
kasynowego, na którem po zagajeniu prezesa i od
czycie o Konstytucji i po dek!*maeyach pani Ter- 
lechy i druha Markiewicza, zebrano jako dar na 
rodowy dla Tow. Szkoły ludowej K 21, którą to 
kwotę przesłano redakcyi „Nowej Reform;

Odwołanie , zjazdu, z  inicjatywy Z wiązka te
chników wiertniczych w Borysławiu miał się odbyć 
zjazd nafciarski we Lwowie w ćzaeie Zielonych 
3włąt Z powodów nieprzewidzianych zjazd w tym 
terminie się nie odbędzie, a o nowym term inie za
wiadomi interesowanych kumitet w tym tein wy
brany. —  Za komitet: Dr Mikołaj Fedorowicz.

Z e  ś w i a t a *
Z Warszawy,
—  Wyznaczony na jutro pioces grupy osób 

z Warszawy, oskarżonych o należenie do „I1 role 
taryatu*, odroczono na kilka tygodni, ponieważ sąd 
wojenny uzna,, że należy go połączyć z procesem 
osób, oskarżonych o należenie do bojówki tej par- 
tyi Raz3m przeto proces obejmie 72 oskarżonych, 
z których 14 umarło lub było zabitych, 5 nciokło 
za granicę, a kilku skazano na ciężkie roboty lub 
zesłanie w innych procesach.

Jako obrońcy, wystąpią adwokaci warszawscy: 
Patek, Ettinger, Kułakowski i Koszutski, oraz ad
wokat wileński, T. Wróblewski i kilku adwokatów 
petersburskich.

—  Skazanemu na śmierć za napad zDrojcy na 
sklep monopolowy w Chlewioach, Wincentemu Szym
kiewiczowi, geuerał-gubemator karę śmierci zamie
nił na 20 lat ciężkich robót.

—  Onegdaj od młyna w Rudnikach pod Zawier
ciem weszli jacyś ladzie, kturzy zapytali się o pra
cownika Walentego Szota. Gdy im odpowiedziano, 
że jest na podwieczorku, udali się do niego, wy
prowadzili za młyn, na łąkę i tam dwoma strzała
mi położyli go trupem i zniknęli.

śmierć od własnej kuli Z Ryg telegraiują: 
Na ul. Forteeznej pięcia nieznanych ludzi wpadło 
do drukarni, żądając przerwania pracy. Na pomoc 
przybiegł policjant, który strzelił do tych ludzi, 
lecz kula rykoszetem z brauninga zabiła tegoż po
licjanta. a napastnicy uciekli.

Przygoda Warszawiaków na Sycylii. Dzienniki 
włoskie 'donoszą z Monreale w Sycylii:

K ilk a  dni temu, w  godzinach  popołudniow ych, 
dw ie  pary  polskich  turystów , zam ieszkałych  w  w illi 
„ lg ie a *  pod P alorm o, jechały pow ozem  do M onreale. 
K arata  szła pow oli, gd yż  tow arzystw o pragnęło  na
cieszyć się w idokiem  czarow n ej panoram y, rozta 
cza ją ce j się przed ich  oczam i. M ieli ju ż  spuszczać 
się w dół drogi, na zakręcie  w  pob liżu  w illi Qual- 
troccn i, k tóre  to m iejsce  zow ie  się popuiarn ie „fe r - 
m aią dla p ow ozów * , kiedy n ag le  przypadkiem  pękł 
rzem ień  podbrzuszny n k on ia  i  zw ierzę  puściło  się 
galopem  ku przepaści. P rzyb ieg łszy  nad b rzeg  zw ału  
stra ciło  rów n ow agę i  Bpadło, ciągn ąc za sobą ka
retę i  w oźn icę , u siłu jąceg o  je  w strzym ać. N astąpiła  
okropna scena. W oźn ica , spadłszy na dół, rozbił 
sobie czaszkę i  w  jed nej ch w ili b y ł trupem . K oń  
rów n ież się zabił. C zw oio  turystów  pukrw uw iunych 
i obsypanych  kurzem leża ło  na ziem i, ję c z ą c  i w o 
ła ją c  o pom oc. P od a ła  im pom oc rodzina Q uałtrocch i 
przy  w spółudziale przedstaw icie li w ładzy. W s z y st
kich  przew iezion o dw iem a karetam i do szpitala San 
Kaverlo w M onreale, gdzie  za ję li się nim i doktorzy, 
Piazzi* i Gnndusa. O brażen ia turystów  potrzebu ją  
10  do 15  dni do w yleczen ia . Są to P olacy , znani 
W  W a rsza w ie , inżyn ier Stanisław  K onop czyń sk i i 
je g o  zona A n iela , oraz A dam  B a y er  1 T ek la  O ber- 
tyńka.

Poczta, telegraf i telefony podczas wyborów
Dziennik wiedeński „Zeit* podaje zajmujące szcze
góły, odnoszące się do wzmożonego ruchu w urzę
dach pocztowych, telegraficznych i telefonicznych 
podczas wyborów dnia 14 b. m. Szczegóły owe od
noszą się Ao urzędów wiedeńskich. Otóż największa 
praca spadła z powodu wyborow na urzędy telegra
ficzne, zwłaszcza na główny -.rząd, znajdujący się 
na placu Giełdowym. Wszystkie rozporządzalne siły 
zostuły zmobilizowane, mim to jednakże z trudem 
tylko zaołali urzędnicy podołać pracy. Jedyny dzień 
w dziejach Wiednia pod wzgłędim ruchu telegra
ficznego można porównać z wtorkowym dniem wy
borów, a mianowicie d. S gruunia 1881 roku, gdy 
spłonął teatr na „Ringu- . Wtedy wysłani! 51.000  
telegramów, gdy we wtorek wysłano _ „tylko* 46  
tysięcy. Jeżeli zważymy, że w Wiedniu codziennie 
nadają strony około 40 .000 telegramów, -łających 
przeciętnie 10 do 15 slow, to ogólna liczba depesz 
wtorkowych nie okaże się zbyt wieias Ale roz
strzyga tntaj w ocenie ruchu ł nracy ta okoliczność, 
że wtorkowe depesze były obszerne, skutkiem cze
go, licząc na słowa, depeszo owe przewyższyły dzle- 
sięćkrotnie normalną uiiarę. Telegramy, wysyłano 
we wtorek od godziny 9 rano do godziny 5 po 
północy, do dzienników poza Wiedniem, obejmowały 
co najmniej po 1000 słów, a depesz takich wy

słano 1500. A więc same depesze dziennikarskie 
l ł/ t miliona słów. Reczta 44 .500 telegramów miała 
przeciętnie 30 słów, wszystkie więc depesze miały 
okrągło 3 miliony słów. —  Statystyka ta obejmuje 
czas od godziny 9 rano we wtorek do godziny 5 
po północy. Pracowało nieprzerwanie 23C urzędni
ków.

Telefon międzymiastowy wbrew oczeki waniom nie 
miał zbyt wzmożonego ruchu. Dzienniki wiedeńskie 
wyjaśniają teL fakt tą okolicznością, że posługiwa
no się chętniej telegrafom, sądząc, że w depeszach 
telegraficznych zdarza się mniej omyłek niż w te- 
'efonicznych doniesieniach. Wpłynęła równie na tc 
druga okoliczność, a mianowicie, że liczne linie jnż 
nie urzędowały, gdy poszczególne rezultaty wybor
cze, swłaszcaa na prowincji dopiero zostały stwier
dzone. Co oię tyczy poczty, to praca jej była ol
brzymia, ale przed wyborami, gdy trzeba było roz
syłać olbrzymie wprost iluścl zaproszeń, odezw wy
borczych i t  p.

Zc stowanysseń
Z Towarzystwa nauczycieli szkól wyiszycb.

Walon zgromadzenie odhędzie tię we L w o w i e  w 
czasie Zie'onych Świąt w dniach 12 i 20  bm. —  
W  niedzieię o godz. 8 rano odbędzie elę nabożeń
stwo w kościele św Mikołaja, poczem o godzinie 0 
w auli uniwersytetu rozpoczną się posiedzenia. Na 
porządku dziennym jest między inneml sprawa kra
jowej Rady pedagogicznej (ref. dr B. Mańkowski), 
sprawa ustawowego uregulowania frunwet eyi w 
„zkołach średnich (przeciw przepełnieniu, ref. prof. 
E. Fetzold), sprawa pragmatyki służbowej nauczy
cieli ozkoł średnich (ref dr M. Janelli;, projekt 
„Związku kas zaliczkowych* (prof. T. Stnpnicki), 
oraz cały szereg innych spraw dotyczących szkoły 
i nauczycielstwa.

Zjazd delegatów sokolich związkowych odbę
dzie się w Krakowie w niedzielę dnia 19 i w po
niedziałek dnia 20  o. m. Dla uczczenia gości, zwła 
szcza a Królestwa Polskiego i Księstwa Poznań
skiego odbędzie się uroczysta wieczornica w nie
dzielę w górnej sali „Sokoła*. Zgłoszenia przyj
muje kanctiiuy„ „Sokoła* wyłącznie do piątku, go
dziny 8  wieczorem.

I  halendarzc, W  piątek 17 maja I aschillsa v . 1
Brunoim b.; « »ob :tę  18 m aja : Feliksa, Bryka i W er ; 
w niedzitię ł9  m aja: Zesłanie Ducha Świętego, Piotra, 

\1 schód słońca 17 m aja o godzinie 3 min 63, zachód 
o godz. 7 m i n 19;  długoćc unia goazm  16 min. 26.

'Z kra. owakiego ob: erwatrryum. Dnia 15 maja ter
mometr doszedł od 4- 13H do ą- 27'6 C.; —  barometr 
upadał.

Dnia 16 maja o godzinie 7 rano stan larom etru 734 3 
mm., termometru +  19 0 C.; wiatr zachodni.

B .  G u b r y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y  
l i p a  k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dw adziestomiesięczue. Instrumeiny używane od 
cen najniższych.

® $ o r y  p m l m t i i .
(Tel. „N. Rerormy“ z 16 maja.) 

Wyfcory z a.
Łancut. W  okręgu 47 (Łańcut-Leżajsk-Prze- 

worsk) według dotychczasowych obliczeń wy
brany został posłem większości Józef J a c h o 
w i c z  (lud.), a posłem mniejszości ks. Andrzej 
L u b o m i r s k i .  Wyb^ą ton dotychczas nic jest 
urzędownie potwierL.

l y b ó r  & o c| a lls fo w .
Wiedeń. Ogólny bilans wyborczy wykazuje 

dotychczas wybranych 58 socjalistów. „Arbei- 
ter Ztg.“ donosi, że w 113 okręgach przychodzą 
nadto socjaliści do ściślejszego wyborn.

Wybory śsisls a sosyaliśir,
Wiedeń. Układy w sprawie wyborów ścisłych 

już się lozpoczęły. „Arbeiter Ztg“ ogłasza, że 
socjaliści postanowili wszędzie glosować p r z e 
c i w  k a n d y d a t o m  k l e r y a a l n y m ,  ant i -  
s e m i c k i m  i a g r a r n j  tn.

rratjedya MUMocsgsSriu.
Praga. W  kołach czeskich nie powzięto je

szcze decyzyi co do wyborów ścisłych. Sytua
c ja  jest dla Młodoczpchów wprost tragiczną. 
Gdyby bowiem zawarli układ ze socjalistami, 
to przepadliby w ściślejszych wyborach: mini
ster F o r z t  i dr H e r o l d ;  gdyby natomiast 
zawarli kompromis ze stronnictwami narodowe- 
mi (agran usze, radykali i czesko-narodowi so
cjaliści) p r z e p a d ł b y  dr  K r a m a r z .

Praęa. W  łonie tutejszych stronnictw agitują 
gwałtownie za blokiem p r z e c i w  s c c y a l i -  
stom.

Wypory w Stypyl,
Graz. Wybór ministra D e r s c l i a t t y  zape

wniony. W  okręgu, gdzie przychodzi Malik do 
ściślejszego wyborn, socjaliści ogłaszają a b- 
s t y i e n c y ę  z powoda zwalczania przez niego 
reformy wyborczej.

T y r o l .

Battenberg. Wybrany N i e d n s t  (chrześć.- 
soc).

Mezolcmbardc. Wybrany dr C o n c i .

1’ogroch htiomrcósr 1 k&aiserwaty- 
s i ó w ,

insbruk. Charakterystycznem znamieniem wy
borów tutejszych jest, że n i e m i e c k a  par -  
t y a  I n d o w a  n i e  z d o b y ł a  ma n d a t u ,  a 
p a r t y a  k o n s e r w a t y w n a  znikła i oddała 
się na usługi partyi chrześcijańsko społecz
nej.

H7ybór ścisły w Czerriowcach.
Czerniowce. W okręgu zachodnim Czermo- 

wiec przychodzi do ściślejszych wyborów mię
dzy drem W  e n d e r e m , żydem narodowcem, 
a socyalistą G r i g o r o v i c i x a .  Socyaiista pra
wdopodobnie zwycięży, bo Niemcy pod wpły
wem obudzonego ruchu antisemickiego przerzu
cą swe głosy na socyalistę.

Czerniowce. Aby sapobiedz licznym spodzie
wanym z a b u r z e n i o m  w dniu wyborów i 
uspokoić ludność, utworzono z jednej Kompanii 
piechoty i 2 szwadronów konnicy patrole, któ
re wieczorem p r z e c i ą g a ł y  p r z e z  mi  a 
sto.  Ponieważ spokoju nigdzie nie zakłucono, 
asystencja wojskowa wróciła do koszar.

S)&Łki3Cya.
Zadar- W  okręgu Imotski-Almksa wybrany 

P i i ricz ?partya prawa).
Msea. Wybrany dr Antoni T r c s i c i - P a -  

v i c i c z (partya chorwacka).
Castelnuovo. Wybrany B i e l a d i n o v i c z  

(Serb).

I iioj [o - o symscyL
Wledeó. Przywódca antisemitćw rozm?wiai 

wczorał z pewnym redaktorem i oświadczył, że 
wynik wyborów przeszedł najśmielsze marzenia 
antiaerritów, którzy -akie w ścislejszem głoso
waniu spodziewają się szeregu zwycięstw' —  
Laegei oświadczył następnie, ze jego partya 
b y ł a  z d u m i o n ą  t a k  z n a c z n e m  z w y 
c i ę s t w e m  s o c j a l i s t ó w  i formalną ruiną 
stronnictw mieszczańskich.

Na zapytanie, czy przedstawiciele stronni
ctwa antisemickiego wstąpiliby do gabinetu, 
oświadczył Laegor, że on stanowczo nie, bo 
chce pozostać „rylko burinisL/em Wieania". 
Co do swoich przyjaciół politycznych jest 
Lueger rdania że w obecnej chwili żaden nie 
powinien stąpić dc gabinetu, bc zależy wiele 
na zupełnej n i e z a l e ż n o ś c i  stronnictwa anti
semickiego. Nie jest jednak wyklnczonem —  
kończył Lneger swoją rozmowę —  że nastąpią 
kombinacje, w których może się okazać po- 
trzebnem, aby jeden z moich przyjaciół polity
cznych wstąDii de gabinetu.

Bozir^M ra s  m i e w a m  M a r c k a t e m
Wiedeń. „N. F. Prcsse* zamieszcza internew 

z ministrem oświaty M a r c h e t e m .  Oświad
czył on, że u p a d ł s z j  p r z y  w y b o i a c h ,  
przestał się uważać za rumstr? parlamentarne
go i dlatego pudał Bię do dymisji. Cesarz jed
nak na dzrsiejszem posłuchania, które trwa 'o 
trzy kwadranse, oświadczył mu, że życzy sobie, 
a b y  n a d a l  p o z o s t a ł  w u r z ę d z i e ,  kie 
względu na to życzenie, zdecydował się p. 3iar- 
ehet pozostać jeszcze na stanowisku ministra 
oświaty

Na zapyranie, czy wynik wy Dorów wpłynę 
na skład gabinetu, odpowiedział M a r  c h e  t: 
Potrzeba pewnego czasu, zanim parlament Rię 
ukonstytuuje i zanim rząd i parlament ustalić 
będę mogły swoje wzajemne stanowisko. Na
stąpić także musi ukształtowanie się stron
nictw, co nastąpi prawdopodobnie dopiero w ie- 
sieni, aczkolwiek już w sesyf letniej odbyć .się 
musi dyskusya w sprawach języka urzędo
wego.

Wiedeń. Jab słychać, minister Marchet po. 
w o ł a n y  b y ć  ma do I z b y  p a n ó w .

Swolaoiie Bady yiaitsfo?.
Wiedeń. Słychać w kołach dobrze poinformo

wanych, że  p a r l a m e n t  b ę d z i e  z w o ł a u y  
n a  12 c z e r w c a .

p o z y c y :  c c  do  o g r a n i c z e n i a  z b r o j e ń ,  
że i premier Campbell-Eanneimann waha się 
co do swejei decyzyi.

w a  F r a s c y l .
Kouen. W  porcie zastrąjkcwało 14C0 ro

botników.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
I C i c h a i :  H o n o p i ń s k f  .

N A D E S f t A R ' f l .
(Artykuły w tym dziale nie puchodzą od 

redarcyi).

Łagodnie ruitwalniający ćrodelr dom ow 7 dla wszystkich, 
którry dom ają dolegliwości v trawieni! inn eh skut
ków eiedznufcgo trybu życia. Pydclku 2 K. Gówna -wy
syłka przei p ie k a rz a  A. n O l I, c. i k. iadw om ego do

stawcę, Wiedeń, J., TuchiauDen 9.
W  aptekach na piowircyi żądać przetworu MGLLA.

Zokoptme.
Ponsyonat Warszawianka 
Na maj i czerwiec ceny 

zniżone.

Da* rjtaŁ J s l W
b. Asystent Kliniki chorób kobiecych Prof.Marsa 
ordynuje, juk laf poprzednich od 17-go b. m. 

w Krynicy. Willa „Biała, roża‘‘.

lI g  i * 3  l i i i ) .
(telegramy „M. Reformy11 z 16 maja.)

Zfrzii monwcLifiiC r.
Moskwa. Wszechrosyjski zjazd „prawdziwych 

Rosyan* zamknięto.

& ;«£ a  p& żdzi& rai &awc-DU'*
Petersburg. Ogólny z całego państwa zjazd 

delegatów stronnictwa „pźdztoraikowców* od
będzie się w Petersburgu 19 maja.

■ E ew £sj?a  wtąKi&ś t?
Petersburg. Z Rygi donoszą do „Birż. Wied.'*: 

Wielki popłoch wywołało .wśród tutejszej biu
rokracji przybycie naczelnika główmego zarzą
du więziennego, Maksimowskiego, na rewizyę 
aktów procesu o bant więzienny. AlakoiuiOw- 
SKi po rewizji w więzieniu centralnem, miał 
pozyskać cały szereg nowych danych, oświetla
jących bunt ten zupełnie inaczej niż czyniły 
to doniesienia urzędowe.

Z a jś e ie  p s d c E a s  efjsasatśaH.
Petersburg. Podczas egzaminów a k a d e m i i  

w o j s k o w e j  m e d y c z n e j  Kilku uczni)wę 
którzy otrzymali złe postępy, wtargnęło do sali 
i r o z l a ł o  po  p o d ł o d z e  j a k ( ś  p ł y n  c u 
c h n ą c y ,  aby przeszkodzić odbywaniu się egza
minów Minister woiny odłożył egzamin do je 
sieni.

Obrońcy Forte Ar Hora prŁfi? tadera.
Petersburg. Na mocy rozkazu carskiego, 

wszystkie materyały o oudame generaólw 
Stessla, Foka, Smirnowa i Keisa pod główny 
wojenny sąd kryminalny za poddanie Pin tu Ar
tura Japończykom, oddano już do rozporzą
dzenia głównego prokuratora wojennego z po
leceniem zredagowania aktu oskarżenia.

ordynuje w sezonie le
tnim w lila „Schwarzer Bar“ .

D r a  f f ^ W S E I £ « < 0
w B o s o w io  ( s ia t k a  k o le .  ZabSou^ar)

otwarta oJ 1 maja do końca pażaziemika.
środk5 lecznicze: Leczenie wodą, kąpiele powie- 
irzno-słoneczne, dyeta także jarska i owocowa, 

gimnastyka itd. 1904 7 16

B u  W i l h e l m .  E a t f e c y
do kdkulct. stud. w  sipitakuń i kliuinacl w Krakowie, 
Bwlinie, Paryżu, o i d y n r j e  w chorobach-wewnętrznych 

i nerwowych w  Krynicy, wilia Ulana.

B r  ^ s i t e r
ordynuje, jaK w latach ubie

glych, willa „Stadt Paris“ .

I r  Murek Berber
ordynuje jak v/ roka ubiegłym od maja do wrze

śnia w Iwoniczu; „Willa Stara Poczta*.

i ł e ł g y r t e

G jin flom n S cf J s w s j  f t i o r s f
z dnia 16 maja.

Talmrześń? strajkowe.
Budapeszt. Węg. Biuro korespondencyine do

nosi z Zagrzebia: Dzis rano przyszło do k r w a 
w e g o  s t a r c i a  r r i ę d z y  r o b o t n i k a m i  a 
p o l i c y ą .  Od kilku dni strajkuje część robot
ników lauryki cykoryi pou firmą Henryk Prank. 
Otóż, aby nie dopuścić chcących pracować ko
legów. strajKujący zawezwali 600 robotników 
z 'nnych fabryk i zamknęli dostęp do fabryki. 
Konna poheya opróżniła ulicę. Na policyę po
sypał się grad Kamieni; dwóch p o l i e y a n t ó w  
c i ę ż k o  r a n n y c h .  Straż policyjna dobyła 
szabel i rozprószyła robotników, z których 
d w ó c h  o d n i o s ł o  r a ny .

Wydalony dziennikarz.
Budapeszt. Minister spraw wewnętrznych za

twierdził rozporządzenie, mocą którego z gra
nic państwa węgierskiego ma być wydalony 
dziennikarz r o 8y j  e k i  Mojżesz S c h e c h t e i .  
Schechter dziś ma być odstawiony do granicy. 
Kilku dziennikarzy wysłało depeszę do cesarza 
z prośbą o unieważnienie tego wydalenia.

F r z e c z n u l e  w ^ J n y ?
Paryż. „Echo de Paris* donosi z L o n d y -  

n u : Tak silny ruch powstał tu p i z e c i w p r o-

t MM 2  fr&Łzle
z całem utrzymaniem, z a r a z  do  w y n a j ę c i a  
w pensyonacie d. boruńskiej, ułica Karmelicka, 
1. 24, I i H piętro. Wiadomość na II pnjiye.

t o p t i i j A i t M i i i i i i i i
pamiętajmy

a  t e r z y s t e i B  „ S z K ^ y

Wieileń, 16 maja, (Giełda połudiiiowa.)
Siarki 117-70. R m ta majowa 98-B5. Ilonta koronowa 

węgierska 83 S0. Akeyo in str zakf. kred. S:')9 50. 4 l« ę e  
węg. zolil. Łrail. 761-00. A i .y e  Anglobanj q 306-60. Akcyo 
U aiihanku 563 00 A kcycT auk7erenm 54-l‘ -  A kcyeJan - 
daibankn 447'ó0. Akeye- k ok i państwowych o78'50. lo m 
bardy 130 25. Akcye kolei Elbe^ha1 430 25. £ keye lahstfei 
hroci — •— . Akcyo tytoniowe — *— . .Jp in y  596 00. 
Rima-lliiranyi 516 50. Akcye praskiego Tow. żelaznego 
ofi05'— . Losy tureckie 191*75. Rabie 252-25. 

Usposobienie: silne.
Berlin, 16 jn.ija. (Giuiua porania.)
Akcye oredytowe 20625. Io w . dyskontowe 17100 . 
Usposobienie: slabe-

SHdapesrt, 15 maja. Pszenica na maj 10-25 do 10*26; 
3«tzenica nu październik 10 59 lo  10-60; zy*o na maj O'— 
do — *— ; żyto na puździernik 8*71 do 8 7 2 ; oi der na 
maj — *—  d" — •— ; owies na październik 7 ‘26 do 27; 
kukurydza nr maj 6 24 u.o 1125; ku .arydza na upiec 
8*23 do 6'34; rzepak n a  sierpień 16 00 do 16-20. W szy
stko ::a 6C kg.

Oferty m.erne, chęć kupna słaba, usposobienie spo
kojno; pochmurno.

Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

s 16 m aja (godz. 1 w  południe.)

I. Waluty, pfacą żądają
Rabie pap ierow e  251 25 252 25
Marki n iem ieck ie   117 50 118 —
Franki p a p ie r o w e ........................................... 96 40 95 90
Dwndziesyofrankówki w z ło c ie .....................19 08 19 18

i L  Listy z ł  i >nt.
4*/0 Listy „astawoe prran, Bankr hipot. 111 —  112 —
4 ‘ ź.0/ .  Listy zastawne Jankn hipot. . . 100 50 101 50
4 %  „ „ „ „  . . . 97 - -  98 -
D /J /o  -jisty zastawne Banku krajowego 100 75 101 75
4“l\ „ „  97 50 68 50
6-«/0 L is t- zast. gal, Tow. kred. ziem n ieot. 9p — 99 —
i* ) . » ■ „ »  » .  ^  2? _4 %  . & l-lcia. 97 -  98 -

III. Obligacje i nożyczki.
4'1/0 Galicyjskie onligacye propinacyjne . 9f 50 99 50
#*/, Pożyczka krajowa z r. 1793 . . . . 97 —  98 —
4y. miasta Lwowa . . , 95 — 96 —
41/1 O Migać j e  komunalne Banku kraj. 100 75 101 75
4 '-/, „ kolejowe .    96 50 67 50

IY. L o a j .
Losy miasŁt. Krakowa .....................   . 90 So —

v. A k c y e .
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie , 18.7 —  >v0 —

kulei Lwów-Ozeniiowec-Jassy . . 568 —  572 —

VI. Publiczne zapisy dlupa.
i"L wspóina renta pap ierow a ...................... 9Ł 80  99 —
/ "  „ „ s r e b r n a .........................  98 50 99 —

4 '/ .  renta koronowa austrypooa . . . . 9£ 00 90 —
4°/ „  węgierska . . . .  84 15 94 g
i° /n nnstryaeka w złocie . . . .  116 75 117 C5
4°(ł „  -węgierska „  . . .  .1 1 2  —  112 50

C Z E - S U f f i
oryginalna chi.’is«*i ręczna tkanina z serowego jedwabi» na kostyuray f^ACAZYNIE TOWAROW WSCli^SfllSH
męskie i damskie, płaszcze i ubranka uziec.ęce, nadzwyczaj nwała, . flr Miąć i Clio tfroMai Punnlr n ł OR 
znakomicie piorąca się ..................Tylko prawdziwa do nabycia w Ul N18CI w M ; ftlaltl 1 .. b n y l i Z J

Tamże ręcznie łkane 'e- 
dwabie wschodniej i bezy 
bośniackie od 35 ct. za 
...................metr. - - -



Nr 223. ■  W  Ą £  £  F O B  M * Czwartek 16 Maja 1907.

Tcflłr ^zFJfośc!
w  P a r& ii k r a k o w s k ie

Program ważny od 16— 31 maja b. r. 
■Barnni de Berghof, iluzjonista, 
ńagmar Ountar. eks ang subratka.
Legel Schieids, komiczny Jongleur.
Sister Bcllini, nadpowietrzuj ant. gimnastyczny. 
Little Trilby Lachowska, M^motechniczka. 
B .onstaw  Bronswski, hnm oryst„ pi lski.
Trio Walters, parterowi akrobaci.
Les Cadets de uuscogne, kwartet ^piewiy u li

czn ik 'w  paryskich.
R e sta u ra c ja  ren om ou a a a .

Po przedstawienia k o u c e r t  orkiesuy własnej 
do godz, 1 w nocy 1908 18 O

P o f r z & f r a a  j s s t
uzdolniona panna z kilkuletnią prakty
ką do sklepu masarskiego od 1 czerwca. 
Wiadomość, nl. św. Tomasza 1. 9, I  p. 

2163 i  4

A Z !  B I  M A Z A
K ra k ów * © ro d a k a  13, te l. $%

Ś w i a t y  f m ^ p r t  f r a n c n s k l :

Biaro R o m t o o  in form ueylns 
dla handlu  Końmi

po»zuhii|e w spóln ik a . W ym agane:
w olny czas, częściowe znawstwo koni i  kapitał 
do 2Ó00 kor. W iadom ość’ nl. P iaga  19. 2164

! k « j i i a L
firm ą J. i  F. Martell

poleca handel towarów kolonial
nych i win pod Winą

W o j c i e c h  O l s z ó w k i
u/ Krakowie, i604 *  o 

Kały Rynek, róg ulicy Szpitalnej.

alpaki, grenadiny. etaminy, popeliny, zefiry batysty, yoile, ialary. 
mr Modele: Is!sd3 fcOSfysiIEiy „L iii bluzy, halki, okrycia.

203? 3 O

K b u cs la ry a  adw okata

Ora W M y sla iflU  Chm ielarczyhe
w  sil a k o w le ,  n i. i w  J a n a  1. 4 ,

ma du ni'ieszczenia na hipotekę realności 
miejskiej lub dóbr ziemskich kwotę 24000 
U na 5a/„ z bezpieczeństwem pupilarnem 
Pośrednicy wykluczeni. 2134 2 s

Pierw szorzędny
Z a k ł a d  f o t o g r a f i c z n y

w K-akowie, dobrze się rentujący, jest 
z powodu familijnych stosruków, z wol
nej ręki do sprzedania. Wiadomość n 
adwokata Dr Tadeusza Kwiecińskiego, 

ul. Kanonicza 1. 16. 2130 2 3

L. 677/akc. 2162 1 3

t e i .

Cmma miasta Krakowa rozpisuje ni- 
niej >zem pubuczną licytacyę na wyko- 
naa.e stropu żelazno betonom ego w hal1 
dla trzody chlewnej na rzeźm miejskiej 
(t. j. w realności L. k. 494 Dz. VIII 
w Krakowie) a w szczególności:
a) na dostarczenie aons^rukcyi żela

znych;
b) ąa wykonanie robót żelazno-betono- 

wycb i innych drobnych;
c) na dostawę i wykonanie robot szklar- 

sKich,
Plany przeglądać, oraz kosztorysy, 

formuiarze-i wyjaśnienia otrzymać mo
żna codziennie w Biurze technicznem 
dla budowy rzeźm przy ul. Kopernika 
L. 1, I p. w godzinach urzędowych, 
między 9-tą a 1-szą w potulnie.

Oferty zaopatrzone marką stemplową 
na 1 kor., oraz kwitem kaucyjnym, po
świadczającym, iż tytułem wadyum zło
żono w Kasie miejskiej najmniej 5•/» 
ceny oferowanej za daną robotę, skła
dać można na ręce Naczelnika Adnu 
nistracyi akcyzy.

Ostatni termin do składania ofert 
.pływa we środę d n i a  2 9  m a j a  
b .  r .  o godzinie 12 w południe, o któ
rej to godzinie nastąpi komisyonalnt 
otwarcie ofert.

Kraków, dnia I ł  maja 1907. 
Aaministracya dochodów akcyzowych.

obeznani z minami i na akord po
trzebni.

Zgłoszenia i zapytania przesyłać do 
KaiK ł  SteinDruchs-Ge werkach alt, 
W iedeń , I., Giselastrasse 4. 2160

K<nc“ $ y o « u n j /  za k ła d
f p r z e d a z y !  K u p n a

f i .  T e le s z n lcK ie J
w Krakowie, ul. Szewska 1.1 0 ,1. piętro.
Poleca, kompletna urij.,1 ...ania Salonów. Jadalń 
i Sypialń, Fi rtepian^ Pianina, Makaty, Obra
zy, Biurka, Antyki. Serwisy srebrne i z chiń
skiego srebra, Biżuteryę, Lampy, povodyncze 

iprzęty 559 32 O
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis.

SB? mr

D ra  H a w ra n k a  ■
Sanatorium dla chorych na nlra

w  Z a k o p a n e m ,
pod kierownictwem D r a  Z t h a i s ł a w *  C z a p l f e k i e g o -
Leczeme klimatyczne, dyetetyczne, tuczące. Zabiegi wodolecznicze 

Na żądanie tuberkulina.
Centralne ogrzewanie, wodociąg z zimną i gorącą wodą, łazienka 

i t .  p .  —  Prospekty na żądanie flanko. 2054 2 12

luft*

W Ó Z E K
(bryczka) nr poprzecznych resomch tanią sprze
dam. — W e i s s ,  zakład kowalski, ulice Sło

wiańska 1. 4. 351 2 3

Z araz k a n ię

lióteK iiemsKi
w zachodniej Gancyi, w dobrej kultu
rze, obszaru od 400 do 600 morgów, 
o ile możności z gorzelnią i kawałkiem 

lasu. 2117 4 5
Tylko oferty wprost od samych w k  

ścicieli, ręcząc za ścisłą dyskrecyę — 
przyjmuje. J ó z e l O lhusnm bj s i e l 
sko, Śląsk austr, nl Pasiornak 1- 24.

w s z e lk ie g o  ritU za ja
emaliowane, lab wypukłe, nie rdzewiejąc*, 
oksydowane, nie peizaąct. lakierowane, tablic* 
do oznaczenia pięter, czcionki, orły, herby it l . 

.lane, loto-chemisznie sporządzane w; wieszki 
tablice do samochodów itd itd. klisze do ksią
żek, do d-nkn artystyczuego i  barwnego wyra

bia starannie, pięknie i  bardzo tanio

E m i l  J o n  K H M t e l n ,
F ie ó e ń , VI,, ThechatdgaB se Nr. 10.
Rok zał. 1854. 1944 3 12 Telefon 2504.

ZAKOPANE.
W  willi „Mazowsze" są de wynajęcia 
mieszkania zknchniami, pokoje oddzielne 
z utrzymaniem lub bez. —  Wiadomość 
w willi „Warszawianka". 2148 2 12

M u l e
w okolicy Rabki, 1 duży, ładny pokój z mebla

mi i  osobną kuchnią, blisko laB i k ipiel 
W iadom ość: Dl Laagiie, „ r a k ó w ,  ul Gar 

ba aha 1. 6. 2168 1 6

10.000

133

. " ” ..1 , v .. v ' -M- .y.-^'rV . . . *. r

W  ii Bil
&  r a k ó w ,  l y n c h  1 . 8 ,

polecają 
Perfume’y e  i mydła, 
Grzebienie.
Szczotki,
Szpilki i grzebyczki do wło

sów,
Gąbki, v 1 ^35 e o
Lusterka podróżne.

K R A K Ó W
ulica Ralziwiłłowska 31 róg ulicy Lufcie*.

T e l e f o n  N n . 8 1 .

SI0D3 normalni? 
ź le  obuta

Przyrząd Gnasana da m ierzenia noga normalna w norm. 
Ducie Chasalia

dla c h o ry ch  p rzy ch od n iek .

A M B U L A T  O R Y U M
z a o ca trzsn a  w e w szelkie przyrządy do baeam a I leczenia .

SALA 0PERACY1NA.

ZAKŁAD K O E H T G E K O iS K I
(prześwietlanie i leczenie).

Przyrządy do leczenia gorącem powietrzem we
dług metody Biera, oraz do mechanoterapii 

i  ortopedyi. 5 863 6 O

aodiny przyjęcia od 9 do 11 przedpołudniem.
D r  A R T U R  F R O M M E R

b. długoletni sekundaryuiz oddziału chirurgicz
nego szpital* św. Łazarza 

ordynuje od S do 4 popołudniu.

i

W y ł ą c z n e  z a s l q p f t w o  asa  z a u ł t o d .  G a l k y ę
„ C H A S A L Ł A 44

poleconego przez pierw sze p ow agi lekarskie, usuw ającego w szelk ie cier
pien ia nóg. Jedyne gotow e obuw ie w edle dokładnej m iary, branej przy 

pom ocy sp ec ja ln eg o  aparatu.

i y s i e k  § [ ’* 1 2 .
P o le c a  r ó w n ie ż  w y b o r n e  n a jn o w s z e  o b u w ie .

S f a H !  M S Ś S E B .
1399 15 O

P o i i i i o ń - B o t e i
ii

pierwszorzędny najtiiększy polski pensyonat

w  S o l i D t a c h  f t a d  i s a l t y k f e i m
.is a l is domu kąpielowego.

Otwarty od 15 maja. —  Zgłoszenia przyjmują w Sobotach (Zoppot \Y/Pr.)
Nordstrasse 5.

2063 2 4 Zofia i Elibieta Taczauouskle,

krajow e Towarzystwo

„ P B 0 W I D E N T 2 A *
we Lwowie, Piekarska 15

ustanowi w Krakowie i prowincyi

z a s t ę j j j e ó w
za stałą płacą miesięczną 2021 4 5

SKB

, ? M o z i d f ł 2i M
odznaczony medalem państwowym, ni
szczy pewnie i skutecznie wszelkie gą
sienice i owady na drzewach owoco

wych, kwiatach i jarzynach.
Do nabycia w handlach kwiatów, 

głównie w Droguery. w Kołomyi. —  
Puszka 1 K 2101 2 10

i  p /li niejstetói
poszukuję osoby sumiennej i zdolnej, Któraby 
przyjęła zastępstwo moje, z a p e w n i a j ą c e  

j e f  z n a c z n e  u o d i a d y .  
Szczegółami służę bezpłatnie po polsku i niem. 

O .  T h u m a ,  S t u i j i m t ,  Reinsburgstr 61 
2026 5 7

M jf p e n m a t p m
gościec, postrzał (ischias) i łamama poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wielu lat ogromnio 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno 

wane i przez znakomitości uznane 
L im in e n iu in  G a u ltb e r ia e  c a m p o s ita m  

z prawnie zarcjestr. marką ochronną

y Ś B K W e i ^
cli mika dra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tar
nopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko. T y 
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka po.ztowa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w ,ptece chemika l  a  Ju liu sza . 7 i  a n z o s a  
w  r a r n o p o iu .  K  . '.r a k o w ie  do nabycia 
w aptece W is z n ie w s k ie g o . 217 22 o

z 2 let"iemi koronami, tylko na azicz- 
kach siewnych, wysokich, 100 sztuk 100 
K, średnich 100 sztuk 70 K, niskich 
ioo  sztuk BOK, 1 0 . 9 0 0  r ó ż  k r z a 
c z a s t y c h  i  p i r a m i d a l n y c h ,  2 
letnich na pół uszlachetnionych T B tea, 
100 sztuk 50 K, K c m u n  u .11, ioo  

sztak 40 K —  poleca

F f* .  S i d o r a
u  l e l k a  h o d o w l a  r ó ż  

N l a t r u y  (Klattau) Czechy. 1495 7 O

KAWALER
lat 30, posiadający własne gospodarstwo, 
wartości 12.000 koron, dla braku zna
jomości na tej drodze ożeni się z panną.

Oznajmi ania przyjmuje pod F. Z. posti 
rest. Ki akow za okazaniem kwitu inser.

2137 2 2

Rzudka s p a s o n n c ii !
Prywatni podróżujący, -dsnrzedr,w-,y, mężczyźni, 
koniety zarobią 10— 20 marek dziennie. Prze
szło 120 m. na tydzień zarobili podróżujący. 

Horton & Co., Berlin F. F., Wilhelmstr. 28, 
2139 2 10

M  I M
wysyłali, każdemu swój wielki, bo
gate ilustrowany cennik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in- 
strnmen tów m u7.yr zn rcb wszelkiego 
rodzaju. —  H A RiRiS K O M  R A D , 
Dom eKsportowy towarów muzy

cznych w Briix Nr 62b.
Skrzypce dl u początkujących juz za 

K 4'80, 5 50, 6’— . 6'80 i wyżej. Smyczki po 
K — ’80, 1’— , 140 , 1’80 i wyżej. Cytry, har
monie itd. również na składzie. Ryzyka niema. 
Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy,

458 37 60

Gmina miasta Krakowa rozpisuje ni- 
niejszem publiczną licytacyę na budowę 
domu auministracyjnego przy rzeźni 
miejskiej (t j. w realności L. k. 494 
Dz Y lll  v; Krakowie) a w szczególności 
na ■•wykonanie robót

a) ziemnych i murarskich,
D) dachówkarskich,
c) ciesielskich,
d) blacharskich,
e) stolarskich,
f) ślusarskich,
gl zduńskich,
h) szklarskich,
i) malarskich i pokostuiczycli.
Planj przeglądać, oraz kosztorysy,

formularze i wyjaśnienia otrzymać mo
żna codziennie w Biurze technbznem 
dla budowy rzeźni przy ul. Kopernika 
L. 1, I p. w godzinach urzędowych, 
między 9-tą a 1-szą w południe.

Oferty zaopatrzone marką stęplową 
na 1 kor. oraz kwitem kaucyjnym, 
poświadczającym, iż tytułem wadyum 
złożono w Kasie miejskiej najmniej 5 •/, 
ceny oferowanej za daną robotę, składać 
można na ręce Naczolnika Aministracyi 
akcyzy

Ostatni termin do składania ofert 
upływa z dniem 2 3  m a j a  b .  r .  o 
godzinie 12-tej w południe, o której to 
godzinie nastąpi komisynnalne otwarcie 
ofert.

Kraków, 10 maja 1907. 2107 2 3
„ Administracya akcyzy miejskiej.

Dla mężczyzn, pań 1 chłopców
Z8 zwyczajną koperta ztr. 3 '—
Z pod wojna kopertą * .  . . , „  4 —
Z 3 mocnemi kopertami . . „  5 —
Płaskie zogarki »talowe . .. 3 50
Płaskie ze złota P la q u * .......................5 —
dryginalne Omega . „  8 50
14 karał złote zegarzi od . „  9-— 
14 karat, złote łańcuszki . . „  10 —
14 karat, złote pierścienie . „  2 -
Srebrne łańcuszki pancerzowe „  I’—

3 letnie pDemne poręczenie.
Za niestosowne zwro* pianiedzy. W y

syłka za zaliczką*
Skłań zegarków izwajcarskich

M A X  B O H M E L
zegarmistrz,

Y/ieden. IV. Margaretiienstr. 27. Tek 3523. 
Zaządaó mego cennika z 2000 odbitek 
za darmo, opłaconego. 137 29 0

t o  jest ^  TSie psujące się, pachnące, nie trujące p i g u ł k i
Z  im Ią s ji  uo bezwarunkowo mezawudnego i zupeł
nego wytępienia szczurów i myszy. Sposób prosty, bez
pieczny! Nie potrzeba pozwolenia na sprzedaż trucizn. 
Działanie zdumiewające! Skutek zapewniony! Dostać 
można w szczeln-e zamkniętych słojach za 9 K (1 kg.), 
4 5 0  (*/, kg.) i za 3 K (*•/« kg.) Nadto; niezrównany 

na szwaby i prusaki, 1 kg. 3 K. Czysty jak woda, radykalnie działający płyn na 
, 1 litr 8 K. V, litra 1 K Chem.czne laboratoryum .,Kreato!“  w Preszourgu (Węgry).

Kraków , Stradom  23 , dom w łasny.
N A  S E Z O N  W I O S E N N Y  zaopatrzy liśrny skład nasz w wielki wybór materyałów 

angielskich wełnianych i jedwabnych na kostyumy, suknie i bluzki.
S Z T U C Z K I  nulowe, koronkowe i jedwabne haftowane na suknie, oraz bluzki i halki 

gotowe w różnych kolorach.
N A J W I Ę K S Z Y  W Y  B i  R  dywanów, chodników, firanek, stor tiulowych, kap pluszo 

wy oh i wełnianych i koronkowych portyer, oraz pledów i koców sławuekioh.
Zawiadamiamy równocześnie P, T. Czytelników, że z d n i e m  d z i s i e j s z y m  zaprowa

dź :liśmy w składzie n a s z y m  C E N Y  S T A Ł E  i  N A D E R  P R Z Y S T Ę P N E ,  
polecając się łaskawej pan ięci. lagą 5 6

Kupujący nad 2 0  koron otrzymuje niespodziankę.

Bukiety — Pilkr nożne
Krokiety — Kręgi e 

Hamaki — Przybory do
r y b o f o w s t u a  i  s p o r t o w e  

Z a b a w k i  l e t n i e

poleca F E a g a s y n  U n i w e r s a l n y  firmy

R O M A N  D R O B N K R
K r a k ó w ,  p l .  S z e & e p a r f t s k f . 1695 9 0

Z Drukarni Literackiej w KrakuWie, tu. jagiellońska 10, Kządc*. 'lrukanu It. K. Górski,


